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Olbrzymie manifestacje we Francji 
na rzecz pokoju 

ze Zw. Radzieck.i,., i z 

• . ,. . 
I prZY'JaZD. 
Pol§kq LudOH'ą 

GENEWA (PAP). Jak już donosiliśmy, w niedziclę Odbyła się 
w Paryżu potężna manifestacja z udziałem wszystkich organizacji 
demokratycZDycl1 dla uczczenia roczniey ' udaremnienia przez fran­
cuską klasę robotniczą próby puczu faszystowskiego w lutym 193ł r. 

Przeszło 100 tysięcy uczestników manifestacji przedefilowało z 
Placu Bastylii na Plac Republiki, gdzie na odświętnie przystrojo­
nej trybunie zasiedli: Thorez. Ma.rty, Cachln. Frachon. Le Lea!l, Far 
ge, Aragon i wielu innych działaczy demokratycznych. 

Górn:cy polscy, kroczący w pocho- udział 40 tysięcy osób. Tłumne mani 
dzie wznosili okrzyki, protestujące festacje odbyły się w NICEI, ST. 
przeciwko rozwiązaniu polskich or- ETIENNE, DUNKIERCE ULLE, 
ganizacjj demokratycznych i prze- l\lONTPELLlER i innych miasta.cIl. 

I ciwko ~ezprawnym wysi-edleniom. W GRENOBLE żołnierze, zebrani w 
Manifestacja zak011czyła się wie- olmach lmszar QklasI;:iwali mówców, 

czorem, pozostawiając w Paryżu nie którzy potępia.li wojnę w Vietnamie. 
zatarte wrażenie. W TULONIE doszło do gwałtow-

W pochodzie. którlł trwał cziery I czególnych grup narodo'wych, repre 
godziny, zwracała uwagę szczególnie zentujących demokratycz.ne wycho­
wielka ilość młodzieży, jak równ:eż dźstwo we Francji. W szeregach pol 
tysiące dzieci robotniczych, które skiej sekcji CGT i Federacji Emi­
maszerując przed trybuną wZ!'losily grantów Polskiell szli chłOpcy idzie 
okrzyki: .. Chcemy pokoju, clwenlY wczęta w ludowych strojach krakow 
szkół a nie armat!" Tłum witał en- skich i łowickich. Niesione transJ:1a­
luzjastycznLe kroczących na c"ele renty glosHy: "Niech źY.ie przyjaźń 
pochodu członków Krajowej Rady między narodami francuskim i pol­
Bojown:ków o Wolność i Po!(Ój, 0- skim!", .,Żadne represje nie osłabią 
raz KC Francuskiej Partii KomJni- llrzyjażni i walki o pok6j, prowl\(lzo 
stycznej i KC PartU SocjaLstó\v Je- nl"i WSI)ólnie przez naro(ly francu-
dnościowych, ski i pol~ki!". 

Na niezlicwnych transparen'.óch Burzliwymi owacjami zebrany 
widniały &lasla, nawołujące do obro tłu:n po\dtał grupę Towa1'Zystwa 
ny pokoju i Ilrzyjaźni między naro- Przyjaźni Francusko - Radziec:dei. 
dami oraz praw demokratyczlIY{'h, która niosła OLBRZY:\-ll PORTl{ET 
a pot~l)iające agresywne plany im- STALINA i napis: "NARÓD l'RAN 
J,lerializmu i wojnę w Vietnamie. CUSIU NIGJlY NIE BĘDZIE PRO­
})olityl,ę terroru policY.inego.i d~'- \"ADZIL WOJNY ZE ZWIi\ZKIEM 
skrymiua('ji rasowej. Z pochodu i RADZIECKIM!" oraz grupę 1'0-
spośród widzów 1la<lały co chwilę 110 warzy::t wa Przyjaźn.i Francusko­
tężne okrzyki w duchu tych haseł. Polsk:ej. niosącą tramparent z na-

Sz.czególny entuziazm ze strony \Vi pi,em: .. GRANICA NA ODRZE I 
dzów wywolało ukazanie się pOiiZ- NYSIE JEST GRAl\'1CĄ POKOJU!" 

* ~ * nyeh zajść. Uzbrojona policja zaa1a 
Fala manifestacH de mok r3.tycz- kowała brutalnie manifestantów, u­

nych w roccz:nicę sparaliżowania spi siłując przeszkodzić w pOChodzie 
sku faszystowskiego przeszła w nie pod pomnil;: poległych bohaterów ru . 
dzielę przez całą Francję. I chu oporu. I{ilkudziesięciu manife-

W MARSYLIJ, w defiladzie brało stantów odniosło rany. 
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Wczoraj zapadł wyrok w procesie 
szpiega Robineau i wspólników 
SZCZECIN (obsl. wł.) - Wczoraj o godzinie 15 Rejonowy Sąd 

Wojskowy w Szczecinie ogłosił w~rok w procesie agentów wywia­
du francuskiego z Andre Robineau na czele, na mocy którego ska­
zani zostali: 

Andre Robineau -
Gasłon Droneł -
Bronisław Klimczak 

na karę 12 lat więzienia i utratę 
mienia na rzecz Państwa 

na karę 10 lat więzienia i przepa­
dek mienia 

Sąd Najwyższy ZSRR zatwierdził Stefan Pielacki 
w~rok Trvbunalu Woiskowego w Cbabarowsku 

na karę śmierci, utratę praw ho­
norowych i obywatelskich i prze­
padek mienia 

nu karę dożywotniego więzienia. 
utratę praw honorow~'ch i ob~ wa-

~IOSKW_\ (I'AP). Koleltillnł "'inę - prosili o zJagodzeni" kary. 
woj;;ko\\ e Sadu ~. ajll )'f,'iugo ZSIO{ M lij:~c nil IIzg1ęfl7.ie ogrom cloko­
ro;o:poznalo ,,"argi kasacyjnI", ,kaza- lHln.r.<:h ]lI'Zl'stępstw i okoliczno!ic'-, 
n)('h przez Trybullał Woj"ho\\ y \I że ol'zeczoll~' l)rzeZ Trybunal \\'o,i­
Chabarow-sJ..u za prz)gotow)'\\~lI\ie i ,kowy w Chabarowsku wymiar kary 
Jlrollad7.enie "njny b-ó\kleriolo~ic7.- jest zupełnie w~pó}miel'n~r z winą 
nej, ialloń"kich zlll'odniarzy "ojen- poszczeg-ólnych oskarżonych i zgod­
nych: Y"mada Otozoo, Kadzkllka, ny z przepi~ami prawa. Kolegium 
Riudzi, Takahasi Takaacu, ;-;i~i To, Wojskowe Sądu Najwyższego 7.SRR 
"ihide, Kara"a" a Tondo. }litol\1o odrzuciło skargi kasacyjne oskarżo-
Kadzuo i Kikuczi Xorimicu. n~'ch, uh,zymując w~'l'ok TJ'ybunału "T ~wych wywodach kasacyjnych Wojskow'~:!o w Chabarowsku w 1110-
'skazani, uZ!lając całko' . ..-icie swą I cy. 

Zbiglliew BJanstein 
vel Borkow ki 
Kazimierz Rachtan 

telskich i przepadek mienia 

na karę 15 lat więzienia. utratę 
praw honorowych l obywatel­
skich na lat 5 oraz przepatlek 
mienia 

na karę 8 lat więzienia. utratę 
}lraw honorowych i obywatel-
~kich na lat 4 oraz przepadek 
mienia 

Wszystkim oskarżonym zaliczono dotychczasowy pobyt w więzieniu. 

Uzasadnienie wyroku zamieścimy w najbliższym numerze "Głosu". 

Lekarze radzieccy w Łodzi 

Pierwsza z .. Bawełnianei 

Tow. Kruszewska - przqdka z PZPB Nr ... 
- w odpowiedzi na apel' tow. Markie wki­
pierwsza podjęła zobowiqzanie dług ofalowe 

Długofalowe zobowiązania produkcyjne 
podejmują robotniCy zakładów łódzkich 

Nil zew górnika Markie~l'ki odpo- I co d~ dodatkow~ ~1.?00 sztuk. Kr?i: 
wiad<lją l'obotnicy zakładow baweł- CZylll kol. Drozdzynska, członklDl 
l1\anych. wełnianych, dziewiarskich. ZMP', podniesie swą produkcję O' 2 
Cka7Uje si~, że wszędzie, na każdym proc. Gumowaczka ob. Stefaniak .pod 
oddziale produkcyjnym, można przv- niesir. produkcję o 7 proG," Majster 
śpieszyć wykonanie planów plOduk- działu osnowowego tow. K!att zobo­
l.yjnych. Wykonanie przed !ermi- wiązał si<: do właściwej konserwacji 
nem ulanów półrocznych lu b rocz- ffi3SZyn, zmniejszenia ilości godzin 
nych przyniesie Państwu ogromne k0 postojowych oraz do opiekowania ~q 
rzyści. Robotnicy zdają sobie dobrze szkoleniem młodego narybku w ra­
z tego sprawę i dlatego masowo przy mach półrocza. 
stqpuJą do tej akcji. ;----------------. 

W PZPDI. r-:r 1 ]:odjęto szereg na­
stepujących zobowiązań zespolowych 
i indywidualnych: 

Na str. 2 
zamieszczamy , 

streszczenie referatu~ 
wygłoszonego 

na styczniowym 
Plenum KC ·KPB 

przez tow. 
w. CZERWENKOWA 

sekretarza KC Kom unistycz­
nei Partii Bułgarii 

Tow. Jllzef Bednarek, dziewiar7 
dlialL' o,nowowego. wraz ze swym 
ze~\)()lem do dnia 1 lipca podniesie O) 

l l;rOc, '\'I'konanie haz produk yj­
nveh. Ze,;pól młocbeżowy 1;01. Jana 
JĆ1błoihkiego tJkże o 1 proc. zwięk· 
SI)' wyrbll1o.'ć s\\ pj jllil( y. Zeszy­
";aczki szwalni I 10'1. tow. Cyper­
liny i Klimldewicl wrdZ ze swymi 7e 
r;poldllli pod\li.)są również wrtla jność 
CI l ploC. Zespół slebnowac7t'k w 
,'t." <lIlii II poc! kierownictwem tow. 
I\larii Banasiak produKowa(: będzie 
do l lipccl o 1.5 proc. więcej, niż 'lwy 
k leo Ze~pól slebnowaczęk tow. Tekli 
Bednarz podniesie wy,dajPÓŚ~ q."J pro. 5 · C 
(;(·ot. Zpspól.zeszywaq:ek pod, J"ic;run • roczni a 
1;icm tow. Pisalskiej podnie~!e 'iryc}at . I ' B d 
no.'ć o 2 PI:C(", . • wyzwo ema u apesztu 

m~~b~~~~:iae~ia ~~~!sWi~~~~~~zn;,bej~. -prze' z Arm"lłl Radz"lecką 
wi~c do dnia 1 lipca., Prz~downic'.l . 'ł 
flr~~v. pakowac~ka tow. ,Zofia Dora~ Budapeszt (PAP). i 
dzmsk~ ZOhowlązala SIę pak?wa~ " ~ 
dzielime o 100 sztuk towaru wIęceJ. 'V 1lomed2aałel{ 13 lutego ludnosć 
co 'przyniesie w sumie 18.000 sztuk Budapesztu i całych Węgier uczciła. 
ponad normę. .' 5 roc2)nicę wyzwolenia swej stolicy 

w gościnie u naukowców i przodowników pracy Brakarka, tow. Helena Sicińska 
sp)'awdzi o 50 szt. dziennie więcej. 

mawia1i8my z uczonymi polskimi i I doświadczeń i wiedzy leka)'z\' ra- co da w sumie 9000 szluk ponad nor­
stwierdzamy ogrOIY.ny postęp pol- azieckich, którzy swą, naukę 'łączą mę, Brakarka tow. Maria Barszczak 

Onegdaj odwiedziła nasze miasto del.~gacja lekarzy radziec­
kich. ,,'E! wczesnrch godzinach rannych z Gc1ańska na D\yorzec Ka-

liski w asyście wiceminislra. zdrowia tow. Kożusznika ptzyb~'li 
towa1'[;y$ze-Iekarze: przewodnie ~ąca delegacji - prof. dr Lebiedie­

lI'a - n:, l'ektor Centralnego L\stytutu Przedwgruźliczego w Mo­
skl\ie, członek Akademii Kauk :\Iedycznyd\ ZSRR, prof. Litwino\\" 
-profesor higieny, dyrektor D "partamentu Sanitarno-Epidemiolo­
gicznego Ministerstwa Zdrowia ZSRR, IIrof. Boryso,,· - dyrektor 
Centralnego Instytutu Dziecka \\' Moskwie, prof. ChaczaŁurian 
wenerolog', oraz docent pediatr ii - dr KUl·batowa. 

skiej nauki. Medycyna uczestniczy z życiem! sprawdzi dziennic .) 100 sztuk wię-

pr7-ez wojsl;;a radzieckie. Na wszyst­
kich gmachach Budapesztu wywie­
szono flagi na-rodowe i czer\vone. Na 
mogiłach bohaterów radzieckich zło 
żono Wlence. 'V uroczystościach' 
wzięli udział c!Złonkowie rządu, P1"Zed 
stawiciele Węgierskiej Partii Pracu 
j~ych, generalicja, organizaCje spo­
łeczne. młodzież itd. 

w twórczej pracy całego narodu, '* • * cej, co do 1 lipca uczyni 18.000 sztuk 
związana jest z r,yciem. Z calego "·czorajsze spotkanie lekarzy ra- ponad normę. Plasowaczka, ob. Cho-
serca życzymy polskim naukowcom, dzieckich z przedstawicielami świa dorowicz wykona o 50 szttik dziennie 
by wychow~li młodzież' w duchu '1;:) ta nauki i pracy w naszym mieście, więcej, co' przysporzy W sumip. 9.00:) 
wej nauki, w duchu twórczej pracy było wspaniałą manifestacją przy- sztuk pcnad bazę. Tow. Kosiorek wy­
dla narodu. jaźni, łączącej oba narody, kona dziennie o 120 etykiet więcej, 
~a zakończenie spotkania głos ~a _~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~_~~~~~-~~~~~~~~~~~~--~~. 

LeJ,arze radzieccy zwiedziE szpital im. Barlickiego, sanatorium 
dla dzieci w Łagiewnihch oraz żlobek i ~l'zedszkole przy PZPB 
~r 8. 

W godzinach popOłudniowych od-j nicy, która umożliwia nam realiza­
było się w serdecznej atmosfel·r.e cję ustroju socjalistycznego w na-
Epotkanie lekarzy }'adzieckich z szym kraju." 
przodownikami pracy i na nki nasze- Przodownicy pracy z zespołów 
go miasta. m10dzieżowych i zespoI ów starszych 
Witając pl zed.stawicieli medycyny robotników fabryk łódzkich w g'orą 

ladzieckiej· rrezydent tow. Minor tych slowa;'n mówili o s\Y~'ch UCZt1-
powiedzial: .,W naszej pracy l ad ciach pl'zyjaźni i miło:jci dla klasy 
popra" Ol warunków komunaln)ch robotniczej Związlm Radziecl-ie:to. 

brał wicem.inister zdrow:a tow. Ko­
żusznik: .. Nie jest rzeczą przypadku 
- powiedział między in. tow. wice­
minister - że wlaśnie obecnie od­
wiedza nasz kraj delegacja lekarzy 
radzieckich. Znajdujemy się na hi­
storycznym etapie budowy funda­
mentów socjalizmu w Polące. Sluż­
ba Zdrowia w budowie tej weźmie 
aktywny udział. Zapewni ona ochro 
nę zdrowia polskiego metalo"'ca, 
hutnika. górnika i włókniarza, Bę­
dziemy w naszej pracy korzystać z 

klasy robotniczej L{,dzi, czerpiemy To w_ Go' cimińska w imieniu włó-
i .czerpać b,~d.ziemy, z ,~zor~w radziec kniarzy Czerwonej Łodzi przekazała W k Ik h 
kl~h~ ~ .<los",tadczcn J WIedzy r~- narodom radzieckim proletariackie i U w;erszac 
dZleckJe], l;~ol'a po.m~cna nam b~d7.1e pozdrowienia. 
\\' b.udo,,~all"~ .sot.Jallzmn \Y naszym _ Vl7.l'u~z&ja nas _ mówiła w od BESTIALST'VA POLIC.H 
kraJu_ [od~Jesle'l.l~. stanu .zdr?wot.: powiedzi prof.' dl'. tow. Lcbiediewa W INDIACH 
I;'ego nasz.'] l~d~\Oscl praeuJąre] zbIJ _ dowody li.ilości i przyjaźni, ja- Agcnda TASS donosi z Delhi: 
zy nas. do sOCJal~zml~, ,.. kipi dozna!i~my we W~7."stkich mia W więzieniu miasta Salem policja 

- :1 e ~al11e .1l1c31Y przys\\·.leca.Ją ~ta(:h was'!:e"o' kraju. .f~óclż jest 0- otworzyła ogiC'ń do zamkniętych w 
na~zeJ. ~ledY\!y~le! co medycYJ1Je l'a- ~tatnil11 l11ia;tem jakie \\. P(ol ~ee ,-wie celach więziennyc:h komunistów. 
dZleck.leJ -:-. l11o.:'1lł ~r~~." d~' l:al~~h dzaJJ1Y. \\' ;.l\sz;·ch ~ercl\ch zostanlj. .Jest 20 zabitych i 102 rannych. 
]~I~to=- AI,l,leJ~llJ. : L('kal;~~~.l. " R"= g'orącc 810 '\'a, jakie ~Iy~zeli~.:my pod 
c1i1ol. • ZVledzl.l;smy Z" l.~zel, , ., l.Idl'(,~cl11 naszych narodów l na,;7.'e- PRZECIWKO DEPORTAC.TI 
d~I~C~:, ~glą~a,lt,sI!lY zd?b.ycze tego go Wodza _' Towarzysza Sl'a:;ria. GRECKIEGO D1~l\fOKRATY Z USA 
J?le.l\,:~ze,..,() kra.lu soc,Jahzl11u. n.a l\'ie były to słowa czcze. _ W każ- Amcrykański Komitet Obl'ony 0-
SWleCle -. we. w5,zystłoch LlzJedzl- d"l11 l~li'e~cie w każdej fabryce zna- sób Nieamerykallskiego Pochoclzenia 
l1a~h . Opl~'l'.aJąc SIę na nauce 111~1'- ne ~a nazwi'ska naszvch priodowni- 7.3powlNlzial wszczE:cic a.kcji dla 
k3JZmtl-1~n~1I!"mU, pod pl'z~wodnlc- ków 'pl'acv l nauki. . Pol~ka szybko poparcia slmrgi apelacyjnej wybi­
twem . W.Jel nego .Stallna, l~tOI::V zre- rozwija się i budu je :z"bko krocz" tnego grpcldego działacza postllPo­
wol\lcJol1Izo~'ał me tylko zycIe spo- napl'iód _ ku so'cj~lizn;owi. _ 0- \'Vego Charisiadcsa pl'zeciw!{o decy 
ł~~z~:, al:.1 nauk~ _ - ,l11edYCY.I~l~ .:~ krzykiem ilil cześć przyjaźni na1"O- zji o deportowaniu go z USA. Jeże 
aZlecka O~ląg~ :\ "palll~łe . ,\ ~ IlIk1. c1ów Zwia;:ku Radzieckiego z nal'o- li Charisiades zostanie wysłany do 
Przeds,taw;clCh t.eJ nauk~ \:It~my w dem połsid'n zakończyła swe prze- Grecji - to grozi mil tam śmierć. 
ro?ot11lc.ze.1 ŁodZI -: w llluemu pol- mówienie tow. Lebiediewa. REJESTRACJi\ CZLONKÓW 
sInego sw:ata naukI. 

W imieni.l KŁ PZPR powitał go- Prof. Bory,;?\\, \V :s~r~ec~nych slo B. ARMII HITLEROWSKIEJ 
ści sekretarz KŁ tow. Duniak: wach pozdrOWIł młodzlez łodzką. Agencja ADN donosi, że \V Lue-
"Przyjaźń. która utn\'alila się mię- - Uderza nas w oczy w waszym neburgu (angielsl;;a strefa Okupacyj 
dzy narodei;l polskim, a narodami k' ajll - :nówit prof. Lit w ino\\', któ- na) Odbywa się 'ł'e,icstracja ofice­
Związku Radzieckiego w czasie' 'oj J'Y z kolei zsbrał g'los - budowa no I'ÓW i żołnierzy b. armii hitlerow­
nr, rozwija się obecnie i pogłębia - wego ż~'cia: wznoszą się, bez wzglę skiej celem zwerbowania ieI} do za 
powiedział m. in. tow, Duniak. Z du na trudności powojenne, domy I ci~żnej armii zachodnio - niemiec· 
doświadczeń Związku Radzieckipgo mie"r.kalne, sanatoria, fabryki. Zwie kiej. Dotychczas zarejestrowano po 
czeroiemy dziś. iak z b02'atei s!'al'b dziliśll1.Y instytuty i akademie, roz- nad 280 oficer w. j 

Kontrola ~JOłellna uiawniła ~kan~ali[ln~ IO~JO~ark~ 
b. zarządu "Caritas" w Tarnowie 

KRAKOW (pAP). W toku przej Iści wysokogalunkow'ych lekarstw, l ('i~wo. już .przeu;rminowanej, kt.órej 
mowania przez nowe władze "Ca nie nadających się już do ażytku. z tez .nIl~t me myslal iprzekazy\,,:ac do 
ritas' majątku ZT7-eszellia ujaw- powodu wadliwego magazynowania. szp1tah dla rat(}wal1la. chorycn. 
niają się dalsze fakty skan(laliC'Z- lub pr7.eterm~nowania. Chodż'i tu o Nowy zarzą~ ,.~arltas" znalazł 
nego szaCowania wielldmi zasoba ill"ulinę w znacznych ilościach - ponadto w prwruca<;h. mag1.zyn~ 
mi, przeznaczonymi dla 1)0(10Ilic- u:o:iś pt'z~termino\Yan\! - oraz 12 pr~eszło 100 bel. odZlle.Zy. ~oto~eJ, 
cznych. f'krzyń plazmy :suchego preparatu kazdą, o wadze kllkudCZ1esH~c1U kl~O­

Kakao z mydłem 
i cuchnqca słonina 
W magazynie znaleziono duże :L.O­

ści kakao złożonego razem z my­
dłem. duże ilOŚCi gatunkowo pierw­
szorzędnej słoniny, zjełczałej już i 
cuchnącej - \V tym ;:amym cz'13ie. 
gdy w,'Zdawane przez ,.Carija.~" obia 
dy już od dlużs7.ego c?asu pl)Zba\l;lo 
ne są tłu;;zczu. Znalez.iono poza tym 
su;zone owoce - ~plcśniałe. zgn ile 
i cuchnące. skrzynie z czekoladą. po 
krytą białym nalotem i cały jeszcze 
szereg innych towarów w stanie po­
dobnym do wyżej opl·~anego. 

Pospolitym przestępstwem ie~t 
fakt zaprzepaszczenia olbrzymich ;10 

Komunikat 
Zawiadamiamy, że w dniu 

15 lutego b. r. o godz. 18 w lo­
kalu Ośrodka Szkolenia Partyj­
nego przy ul. Traugutta Nr. 1, 
odbędzie si~ konsultacja z kolej 
neg'O tematu dla grupy samo-I 
ksztalcenitHvt"j Dzielnicy Górnej 
- J .. ewej. 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

do transfuzji krwt, sporządzonego z gram~w oraz. ?,k?ło ,3.000 .metro:v 
krwi ludzkiej) w zestawach od'Powie flanch, Wysok,le} Jakos<;i, rÓz?-ol'al.ne 
dnich do 'bez,pośredniego użycia - tekstyha, odz~ez. obuW1e. ponczach y 
bezcenny produkt wa.rtości kilkuna - \VSZyst~o zakurzone, pokry.ie ~ru 
stu m,ilionów złotych - obecn·e już dem, pom1eszane z sobą w mc.)pISa 
nie nadający się do użytku: Ty 'ncza nym chaOSie. ' 
sem brak plazmy w szpitalach ;.mie-· Dlaczego zwIeJ,ano z przekazywa 
możł i\\'i1 w wielu wypadkach natych niem tych leków i rozdawnictwem 
miastowe ratowanie życ:a ludzkie- tych rzec~ biednej ludnośCi diece-
go. zji tarnowskiej, dopuszczając do zni 

Elektrokardiograf szczenia tak wielkich dóbr materia! 

k nych? Na to bę(lą musieli odpo~'rie. 
do .. osobistego użyt UH (lzieć dawni kierowrticy "Caritas" 
biskupa ks. , Pen~ali w Tarnowie. ! 

r .... ~ilĆ t u należy. że gdy swe~o 
cza~u dyr. SUwowik Ze Szpitala u­
bezpieczalni Społecznej w Tarn0wie 
zwracał si~ do "Carrltas" o pla7.mę, 
- wydano szpitalowh tylko jedną 
s.krzynię. Wydania pozostałych od­
mówiono - po to chyba, by dopro­
wadzić je do stanu zepsucia i nie­
przydatno~ci. Elektrokardiograf, z 
którego korzystać mogłyby tysiące 
ludzi chorych na serce - zamiast 
do szpitala. trafił do •. osobistego u­
żytku" biskupa ks. PenkaJi. 

Znaleziono również W. magazynie 
z,naczne ilości aspiryny już nie 11a­
dające.i się do użytku, cenne suitami 
dy w stanie podobnym oraz 60 mi­
lionów jednostek penicyliny, cteś. 

Gdynia - Afryka Wschodnia 
Nowe połączenia 

żeglugowe 
WARSZAWA (PAP). "Gdy-

nia, - Ameryka Linie Zeg}lIcowe" 
zawarły ostatnio pOO'ozl1mienie, na 
110<Jstawie ldórego będą przyjmowa 
Ile ładunki z Gdyni do głównych 
portów Mryki Wschodrtiej. 

Dotych~'Las GAL zawarł już po­
dobne umowy odnośnie połączeń 
Ilortów polskich z portami Hindu­
stanu, Pakistanu, DalekieJto Wscho­
du j Australii. 



•• "! d • t!'fifYttr' . s51' 

terał łow. W Iko Czerwenkowa 
,,0 

wygłoszony na styczniowym. ·plenum. KC KPB 
głównych naukach wypływających z ujawnienia bandy Trajczo Kostowa i z walki o jej r~zgromienie. 

SOFIA (PAP). - 1D.zdetli1'1ik "na­
botn:iczesko Dieło" ogłooił referat 
sekretarza KC KomUlJ:listYCIZllej Pi'tTtltb 
Bułgarii-tow. WYLKO CZERWElN· 
KOWA, wygłostz.ott1y 00 ' SItycw;o­
wym plOOJU:m KC K.PB pt. "O glów 
nyoo naukach, wYPłfWa<ją.c.Y'ch z u­
jawnienia bllilldy Traje'110 Kostowa i 
z walki 4) jej roo;gromien.te. o luea,O­
ciągnięciach w pracy parlyjnej i o 
naszych za~l.aniach". 

o niedociągnięciach w pracy partyjnej i o zadaniach KP Bułgarii" 

W referaClie sWym tow. Cze:rwen­
lrow oświadczył, że u.la'Wlllienie i 
roz,gromienJie sZ@l€gowsltiej grupy 
Trejcw Koo·towa jest wielkim suk· 
cesem Parrtili Komun:iBtYG2nej i OQ­
l".xlu bułgarskiego. Rozgromi'Ona 00' 
stała. na.jbasrd2li.ej n.febezpietlZDa, lao 

ga agentun, kitóra w sposób mi· 
strzowski mas~owała się legityma' 
cdą partyjną. 

KraJ n~ - powied2liat tow. 
Czerwenkow - uniknął straszne 
g.o niebezpd~zeństwa - losu d:m 
siejszeJ Jugosławd.i: wolacji od o· 
bom pokoju, demo1tracJi i socja­
lizmu, od naszego wielkiego wy· 
zwollciela. - Związku Radziec· 
kiego, od wPadnięcia w drapież' 
cze szpony koloniZllitorów anglo -
amerykańs'kiclt i iieh titowskich 
na.jmHów. 

Rozbity wróg klasowy wzmaga 
działalność dywersyjną 

Nlie uilega wątpl~woścli,. że roogro­
mienie bandy 'I1rarjczo Kastowa 
śWiadezy o sile naszej demokracji 
lud~W0j, o sMe PartU Komunistycz­
nej, dowo(bJi, że Pall'tia zdecydowa­
na jest utrzymać wierność i p·rzy­
wiazanie n~o ludu pracują.cego 
do • obO'.lU po'kodu, demokracjl iso'" 
cjalizmu, do w!Jelkiego ZwiąZku Ra­
dmcCldego, że '1Sdecydowana. jest o· 
bronić niezawisłość na~odową i so­
cjalistycmą - drrogą rozwoju na­
szego ł{raju. 
Byłoby jedJnrakże ni:edopUS2:Czal­

ny.m bł~dem - mówi tow. Cz;>r-
. wenJmw - gdybyś·my jako Partia 

ogrart:lczym Slię wyłącz,rJJie do tego, 
słusrz.nego stwlel'dz€ni,a, Trzeba przy 
rznać - podbeśI!lł mówca, · że lto­
sWwszC'ZY'z.na byJ.a dla n-as nie;;po­
dzianłra. Ja.kżeż to się stało - pyta 
tow. Cżerwenkow - że Komuni .. 
stye>lna parlia Bułgail"lS. prL~' dlugi 
czas nie mogła memas1kotwać zakon 
spirowaneg.o w PIaIrtiJi Trajczo Ko· 
stowa i jegO ws})ólników? 

Part~a !I1asrl'a jest sta1"ą pa!ltią. Po­
Siada OIlla l;lliemałe dośw:iadczenie 
,'..-ałki z róznymd. prądami i grupami 
a:t1ItyJpartyjnymL parNia. nruloZa miala. 
i nadal }){)w1i!llDJll. mieć na. uwadze 
boga.te, łllistOil'YCIliIle doświad(rlenie 
wallti WKP(b) p;rzeciwkit prąd()m i 
ugrupowaniOlJll wrogim. Zna.ła ona 
dośWiiadczen~e walki WKP(b) prze­
ciwlko 87iPlegOlJll i ~odnilkOlJll koc· 
ltistowsk.o - bucha.rirnowskim. 

Lenin l Sta1lilll uczą, a do-

świa.&mlUe WRP(b), doświad, 
czenie międzyna.rod,owego ruoou 
r~botnic7;ego w ca.łej pełl1.i po­
l.wierdm iCh naukę, że wróg u· 
cieka się do szatańBk.ieh wysił~ 
l(ów i wsrelk!iego rodzaju cby­
trych chwytów, aby przedost~ć 
się 00 szeregów Pal'tii Komuni· 
sty~e~ i lO'łJSQ.(lza.ć ją od we· 
wnątr:t, od wewnątrz zadawać jej 
ciosy, że wróg staje s,ię s:Ilczl'gól· 
nie zaeiekł1 Po dojśmu Partii Ko 
munistyc7Jllcj do wła.dzy. że wów 
czas za(l2ylla szc.rególnie masko­
wać się. prowad®ió dwulic<>wą 
taJttykę, kla.m'<tĆ i wykręcać się. 
a.by przeniknąć i um6cna(i się na. 
na.jbard7Jiej od'Powied-z;ialnych 
stanowiskach, aby szkoda;ić w 
s.posób mmliwie jak najbal'd7lej 
mistrzowski i wymierzać swe cio 
sy w chwiIaoo. dla P3il'ttl Daj­
trudniejszy(}h i Jl3;inIle-bezpie('.z· 
niejszyoo. 

WiedIzJiJe'lliśmy, ze wróg usHuj·e wy 
korz:y'S,tać pmede wszysrt:kirrn 'lieod­
ip'OIl'lI1e elemeMY w Partii, te ~lemen 
ty k.t6.re w tyun lub i'l"lll1yun stopniu 
WYuta2YWMY odchyle;rJJie pi lilIlii par 
tyjnej, uooestnlimyły w grupach ~~­
ty;paD.'b"jnych, zajmowały troC'Jn-
5Wwskie, lewacko • sekciarsJ.tie i in 
lIle aJl1It~!I"tyjne pooycje. Jak 'WY­
tłu.maczyć, że Komitet Centralny 
~ }»'Zez długi czas nie potrafił 
ro.zszyłrować prawdziwego obUcrza 
Tradozo KostOlWa i jero .,. .. ·"I.'nnt­
ków? 

Szkodliwa i niebezpieczna teza 
o "wygasaniu walki klasowej" 

Mówca SJuwlerdrm, że Ibyły ostrlle- stialllJi1B. na&zy.ch sukcesów. stąd­
g3IWCZe z1lam i aJlWDlujące sygnaly koruieCżlIDŚć ws.pólpracy z ;pm2diSta­
co do Tira.jczo Kostowa. Alle I)rzez wicielami klasy buriuruzyjnej, J{.tó­
d1htgL azas me brano ooh pod uwagę, rz.:y po 9 "Wa'ze§.nia ilU'komo pog()d~i­
nie slPO!WOdowały one po31taWieoo li aia rz; budowruclwem socjalistyc~· 
na. porządlku drzD.ennyrrn s;prawy praw nym' mczęl'i. - wby się talk wyraz:ć 
dziwego oblicza. TrliJjczo K()stowa. - ~kojO'W1O VV1'ootać w socjali7.Jn. 
ilVIuSńlmy zdać S{)bie w pełn:i. sprawę Na XVI plenum Ko:mJi,tetu Cenkal 
rz: tyci} n8JSrzyroh ustel'eIk li błt,Xl6w. nego nuzej Pa.r1Jii tow. Georgi Jly. 
MtWimy je zobaczyć It u~j,adQmić mUrow potępdł i skrytykował tę te-
S{)uie do konoo. zę, j3llm sz.kodUwą i niebe-3Jl)iec.zną· 

Nle zd,ltwaliśmy sobie jasno Uważ;alli~my. że ParMa oosa:.a w 
~ra,wy z nie nchrOonne!ió za- :iJstocie r.z:ectly zabez:pieczolna jest 
()stl'~a:n~"" się WlJtllti klasowe;) z przed 1:aJq ohorobą, jak na:cd.o1la­
chwilą podjl'",cw, pr.!ez nas dal- Hzm. Nde wyciągnę'1iśmy wszystkich 
SZ.6J ofensywy pneciwko ro1emen wn:iog,k6w z tego faktu) że 1P0 9 wrze 
~m !kali»taUstYC~lym i uie zasto śnia [pOdwoje P.arbii były szeroko ot 
sowaIiśmy we właściwym czasie W'aD.-te dIla v\'Szystkich. 1.1rajc.zo Ko· 
ws7.Ystki.ch środków. a.by przy- storw był gorliwym obrońcą przyjm~ 
gQOtować Komitet Centralny i ca: wM11a na sz.erol;:ą skaJ.ę nowych 
łł Pa.rtię do nowych fOll'll'1 walkI ezłooków do Pall-tii bu jaikichka]­
naszych Wl'(J.gów przeciwko łJa~ waeI, o~ra.}}jiezeń. Dlatego rej; w Par 
S7-ej Pa.rtii, przeciwko wla.'liży ~i. obak uc:wiwYch i oddanYCh lu­
lud~wo - demokra.tYW'l1e~. fuli, ZonaJa.zł:v się elementy przypad-

Na.Jeży prny=ać, Że po 9 wrt1leŚn:ia kowe, nieoo'[)Ol'l1c, zgnile i kariero-
1944 !roiku p:nze.z dłu~i jes!Zcle czaS wlczowskie. ZNALEZLI SIĘ nOw· 
i&tn;i'Mo wśród nas i ciążyło 11<ł ca- NlEZ WROGOWIE. 
łej n,as,re-j clizi.a:taJnośd prl8.ktyc:z,nej Obecnie jest całl{O~;cłe jasne, że 
wYQbrażenie o specyficznej, .oomo- wewnę1\rzn1. i zewnętrzni wrog{)w~e 
li&tne.t niemalże dll'od.ze rOilwo.hl .11a- 7. impell'ia.mtycmych SiZłabów wYW~ 
szego krajU, która pewnego 'tnek~ dowwyCb m.e omi.e!;,;kali skonyst.ac 
nego dnia dOpirowa.drzi nas do socj,a- ż na.~j gośoinności i posyłali do 
Namu. WyoblOOżenJie to wylll.iktało z szeregów ParillJi. swoich lu~1. 
2lałoźeroa, że po 9 września walka Apele !lIaS,ze, wrz..ywa·jące do c;:.uj­
klaoo'wa będzie OOIOOZ ha:rdziej zan:i· noścJ, do '\vruJki przeoiwko wrogom, 
kać że w o<!;róŻl1lienJiu od Związku nie mogły być w dostatecznym S'to,p 
Rad:1li.eckiego moglibyśmy pl'z.'.:!;i~ć mu li rz.arwsz.e skuteczne, gdyż l.a w,ro 
do OOCljaJilizmU beZ dyktatury prole- ga 'llwa:ialifunY jedynlie tego, Ido ja· 
tati.artu, ~0boiLeśnie, że stię tak wy·. wnae W dane; oowi!li pOdnosi,ł prne· 
razę, olr-ganllClzn:i€, w wynikJu zwy:!tłe clrwiko nam rękę. Wroglil- szukallSmy 
g:o, lillo'śc!iJor\vego Do SItopniowego na.ra- prrtede wszystkltm poza PM'"tlą. 

Braki w stylu procy kierownictwa parłi; 
Po 9 września 1944 roku, gdy 

po dwudziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Partia 
nasza wyszła z podziemia i sta­
nęła na czele panstwa, nie prze­
pl'owadd'liSnty powalbnej weryfi 
kacji na!>zych kadr partyjnych­
od !lolu do gÓl'y i od góry do do­
lu - mimo, że na podstawie do­
świadczenia całego międzynaro­
dowego ruchu robotniczego wie­
dzieliśmy, iż burżuazja. stale dą­
:1.1' do demoralizowania partii ko­
munistycznych przez posyłanie 
do ich szeregów pro:wokatoró\\', 
przez werbowanie w trudnej sy­
tuacji elementów chwiejnych ja­
ko szpiegów. 

Stwierdzić należy - oświadczył da 
lej tow. Czerwenkow - że w ciągI: 
długiego czasu po 9 września istnia· 
ły niesłuszne. nieodpowiednie meto­
dy pracy w KC Partii, w jego wyko­
nawczym i stale działającym organie 
- w Biurze Politycznym. 

W kierownictwie partyjnym nie 
istniała niezbędna kolegialność w Pl'a 
cy, w związku z czym Komitet Cen. 
tralDy.:lJiego Biuro- P-oli~czna .Die by,.' 

ły całkowicie pełnowładnymi kierow 
nUtami politycznego, społecznego, go 
spodarczego i kulturalnego życia kra 
ju. 

Nasz Komitet Centralny niemalże 
lIie dysponował i dotychczas jeszcze 
nie dysponuje w całej pełni niezbęd­
nym aparatem. Nie jest to bynaj­
DlDiej przypadekl Jest to bezpośred­
nie następstwo wyraźnego niedoce­
niania roli KomitettI Centralnego. 

Komitet Centralny do nieda·wna 
niemalże nie zajmował się w ~posób 
poważny z~.gadnieniall1i budownictwa 
partyjnego, regulowania slcładu spo­
łecznego Partii, {lracą poszczegól­
nych organizacji partyjnych. 

Z drugiej strony nie zawsze liczo· 
no się z Komitetem Centralnym, z je­
go uchwałami. Częstym jest u nas 
zjawiskiem, że członek Komitetu Cen 
lralnego - minister lub inny wysoki 
funkcjonariusz - rozstrzyga pewne 
zagadnienia sam, nie zasięgając opi­
nii Komitetu Centralnego. Tego ro­
dzaju pMkty.ka obca jest bolsz.ewiz­
mOWli, ob1}!ł w:MnowSil~o - staJ.ino-v­
skoim mellodOlJll p!'a.(lY. 
~ia ~zi", ,...., mó.W<i tow, Gzerwen-

kow - że Wobec istnienia tego lO· 

dZla.ju pI1a!l~if.tci, 'ftaJcro Kostow chy 
trze $nuł swą kontl"rewolucyjną sieć, 
zbierał swą bandę,· w tajen:tnłćy SZKO 
dził nam i demoralizował nasze sze-

regi i ze udawało mu się nawet nle­
które szkodliwe instrukcje i zamierze 
uia przemycić do oficjalnych uchwał, 
że o wielu sprawach decydowano bez 
Biura Politycznego. 

Skończyć z niefrasobliwym liberalizmem 
Cói z tego wynika? DaSlZ błąd, za kaMe nasze medo 

Wynika z tego, źe należy u- patrzenie płacą masy pra.cujące 
świadomić sobie do końca szko- i na własnej skórze Odezuwają 
dliwość wszelkiego naruszania za następstwa naszych błędów i nie 
sady pracy zespołowej w kierow dopatrzeń. 
nictwie partyjnym, wszelkiego Tak np. Bhito Polityczne - mów! 
niedoceniania Komitetu Central- tow. Czerwenkow - wykazało niedo­
nego. [luszczalną pOblaźlhvość wobec nie-

\V pracy Komitetu Centralnego jednokrotnych błędów i wad Dobri 
Partii, poza naruszeniem zasady kole Terpieszewa jako kierownika. Biuro 
gialnogci, dotychczas nie przezwyclę Polityczne ograniczyło się do uwag, 
źono jeszc2ie caHrowicle pewnych ele ostrzeżen i przekonywania w swym 
menłóW llberalizmu, W2iajemnego ścisłym gronie. 
pr21ebaczania l nieirasobliwosci. Ale czy me doot jasne, -że teg>o.to-

czaju praktyka jest zgniła i s!lkodli-
Taka praktyka nie jest bolsze- .wa, że musimy raz na zawsze skoń­

wieka, jest ona niebezpieczna, czyć z takim szkodliwym liberali­
jeśli się u_W7łl'lędnii, że za każdy zmem i wypalić go gorącym żelazemi 

Niedostcitec%na troska o wychowanie kadr 
Musimy przyznać - mówi dalej 

tow. Czerwenkow - że istniały i 
wciąż jeszcze istnieją poważne braki 
w wychowywaniu· kadr, co stwarza­
ło, rzecz oczywista, pomyślną atmo­
sferę dla działalności dobrze zama­
skowanych wrogów. 

Musimy prZede wszystkim stwier­
dzić, że w ciągu długiego czasu wy. 
kazywano brak zdecydowania w dzię 
dzinie wysuwania nowych ludzi na 
kietownicze stanowiska w Partii i w 
Państwie, nowych kadr ~ szeregów 
klasy robotniczej. Powinniśmy byli 
niewątpliwie i powinniśmy nadal wy 
korzystywać w gospodarce narodo­
wej starych, wychowanych w duchu 
burżuazyjnym, specjalistów, pomóc 
im przejąć się nowym duchem i zwią 
zać 2ie sprawą socjalizmu. Wydaje 
mi się jednak, że w kwestii tej po­
pełniliśmy poważny błąd - w spo­
sób bezkrytyczny podeszliśmy do .za.­
gadnienla wykorzystywania. pewnyCh 
starych specjalistów, którzy udawali, 
że są "naszymi" i zbytnio im zaufa­
liśmy - nie tylko zaufaliśmy im zbyt 
nio, lecz również oddaliśmy im peł­
nię władzy w całym szeregu decydu­
jących gałęzi naszej gospodarki na­
lodowej. 

cy we właśtiwym czasie - ta 
niebywale ważna część pracy 
kierownictwa partyjnego znajdu­
je się u lias nil niskim poziomie. 

. Wniosek winien być następujący: 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USPRA WNIEN1E PRACY NA OD­
CINKU KADR W PARTII, W KOMI­
TECIE CENTRALNYM. 

GłÓwtlą. słabością, któl'ą tow. Geor 
gi Dymitrow ze szczegóiną siłą pod­
ID'eślił na V Kongresie naszej Par­
tii, słabości~ jeszcze nieprzezwycię­
żoną, jest llesza słabość VI' d2iiedzinie 
teorii. Oczywiście. główną rzecz:"! 
jest słuszność generalnej linii Par­
tii, słuszno&c jej polityki. Generalna 
linia naszej Partii, jej polityka -
są słuszne. Ale realizowanie tej po 
Utyki wirulo być wzmocnione głębo­
ką marksistowsko-leninowską anali­
zą zmieniającej się sytuacji, dróg i 
środków nallzego luarszu do soejaliz 
mu. 

Mówca Zll:':f!att'l:yl następnie, ~e są 
dwie dzjed~jny. wobec których '.v 
związku z kostowszczyzną należy 
bezwzględnie wysunąć specjalne zada 
nia, gdzie bezwllględnie trzeba żą­
dać na.iwiększej odpowiedzialności. 
Mam na myślł - powiedział tow 
Czerwenkow - działallióść ZWląZa­

Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy za m! z zapewnil:nicm bezp,ieczeflśtwa 
dania, polegającego !fa tym. aby z 111 państwa 1. ~ kierownictwem gos.po-
dzi. wywCldz<lcych się li klasy robot- darki narodowej. 
nicze.i! pr7.ygoto,~ać specjalistów dla Jak to . i~ słało, że do organuw 
nasu;! go~pOdal'ltl narodowej. dla rzą bezpjeezeń.~tW"a państwowego, na od 
dzema pansn\Tem. 'A.l • l <., • k > • , pOWI-=uzaa ne sl~anOWIS a,. wSDzgnęb 

Sprawdzanie kadr partyjn}"ch, I się szpiedzy Ilal19t", obcych? 
uważne ba.danie pracowników \V ciągu "zterech przeszło lat tow. 
partYJnych, tro~ka o ich rozwój, JugOW był ministrem spr~w weWlle 
o słusll:ny rozwój, poddawanie tNmych. W }(ons:ekwencji wiee -tGw: 
ich braków krytyce We wlagct- Jogow osol)iśde odpowiedzialny jc;;t 
wym czasie i udzielanie im pomo za. ten stan l'7..t!czy. 

KOsfowszczytna zostanie dostatecznie 
rozgromiona 

Banda Kostowa wyrządzlła naj­
większe szkody w dziedzinie gospo­
darczej. Tow. Dobri 'ferpłeszew był 
pl'Zewodniczącym Komisji Planowa­
nia, li pop,'zednio - przewodnicza.­
cym Najwyższej Rady Gospodarczej. 
Dlaczego tow. Dobri Terpieszew 1.11e 
bit na alarm? 
• S.ą. ~o, Sp;1'a,,":Y zasadnic~e, Spr!l~V 
zycli!. l smIcrCl dla. naszeJ gospodar 
ki. 

Biuro Polityczne Komitetu Central 
nego - podkreśla dalej mówca­
pl'zezwyci?llając wspomniane niedolo. 
elągnięcia i błędy uwalnilljac ale 
stopniowo Id niept'awidłowych me: 
t.Qd pracy, demaskując istotne obli-

cze Trajc.w Kostowa ujawniło jego 
podłą bandę szpiegowską i doprowa­
dziło do jej l'ozgl'IJmienia. 

Sztab bandy 1'rajezo Kosto­
wa został ostatecznie rozbity i 
podjęte zostały odpowiednie kro 
ki \1' CI lu definitywltego zdema 
skowania spisku Kostowa. Ciosy, 
skiel'OWilUe przecjwko temu spi­
skowi, nie ustaną. dopóki nie 
będzie Ot. całkowicie zHkwidowa 
Ul' w calym kraju. Rozgromie­
nIe kos~.owszcz.rzny oznacza .i po 
winno oznaczac bezlit03ue i osta 

teczne rozgromienie obcej a gen.­
fury kbpitalistyczuej IV naszym 
krajU. 

o . kolegialność w pracy i demokraCję 
wewnqtrz-partyjną 

Tow. Czanvenkow omówił następ­
nie zadania Bułgarskiej Partii Ito­
mtmistY'cznej. 

Stwierdził on, że naJeży wzmocnić 
Komitet Centralny Partii i zapewnić 
kc.legialno:ic w jego pracy. 

Zasada kolegialności w pracy po­
~inna obowiązywać we wszystkich 
klerO'l'lniczych organach partyjnyCh, 
Il nie tylko w Komitecie Central­
nym. 

Elementy komenderowania są ni~· 
v Ij,tpliwie bardziej rozpowszechnione 
w kie.równiczych władzach organilla­
(.) pal'tyjnJcl1. Elementy te pOWiMY 
·bc ostatecznie zlikwidowane. 

Wzmocnienie Partii oznaCZa jesz­
CZE: banIziej konsekwentne przegtr~e 
ganili demokraCji ,V'ewnętI'zno-partyj 
nej, Konieczne jest bardziej inten­
sywne stosowanie krytyki i samu· 
l,rytyJ.i w4!wnątrz Partii bez wzglę.­
du na pos7.czcgólne osoby. 

Trzeba rozwijać krytykę i samokrytykę 

w niej usadowiły. Nie skończyliśmy 
jeszcze z lwstowszcZYZl1ą wewnątrz 
naszej PartiI. Konieczne jest prze­
prowadzenie werytlkncji klldr par, 
tyjnych; poczynając od Komitetu Cen 
tralllego i kończąc na kierownictwie 
organizacji podstawowych. 
4lTAŁA CZUJNOść PARTH JESt 

rAK SANlO NlJ<)ZBijDNA JAK PU­
WIETRZE. 

Nacjonalizm: wroga, 
faszystowska ideologia 

Wróg ~je jeszcże, lli~ zostM osta 
tecznie zniszczony w naszym kraju, 
nie zostały jeszcze żlikwidowane 
warunki, ltt6re dodają wrogowi otu­
chy. Wróg działa! Rozgt'ómiHśmy 
spisek Trajczó Kostowa i zadaliśmy 
n;u oszałamiający cics. Obecnie jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mn 
mozności okopania si~. Należy go 
zniszczyć ostatecznie. 

Nacjonalizm i przejawy nacjo 
naliżmu, .i-ko ideologia faszY­
st.owska, powinny być wykorze­
niane wszędzie, gdzie się je spot 
ks_ Nacjonalizm ujawnia się we 
wrogim stosunku do Związku 
Radzieckiego, w pomniejszeniu 
Jego sukcesów, w rueprzyznawa­
nill i zaprzeczaniu historyeznego 
- W skali światowej - dośwlad 
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Paidziernikowej, jako 
wzoru dla robotników i ludzi pra 
cy całego świata, 'IV przecenia­
niu Własnych sił i sukcesów, W 
niedocenianiu sił i sukcesów in­
nych, w negowaniu międzynaro 
dowej solidarności proletaria­
ckiej. 

NACJONALIZM TO IDEOLO 
GIA ZDRADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, DEMOKRACJI 1 SO· 
CJALIZMU •. 

Nacjonalizm omacza wyrodzenie 
się Partii w partiłl burżuazyjną i 
kontrrewolucyjną. NacjOnalizm jest 
zdI'adą !ljczymy. Kostowszczyzna 
jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra 
dą socjalizmu i zdradl! Bułgarii. 

Tow. WyJko Cz;er'Weukow 

Tow. C~erwenk8w zaznacza, *e 
banda zdrajców została w porę zde­
maskowana i rozgromiona dzięki po 
InOcy rrow. Stalina i KC WKP(b), 'la 

co BUŁGARSKA PARTIA KOMU­
NISTYCZNA JEST BEZGRANICZ­
Nm WDZ1ECZNA TOW. STALI­
NOWI I JEGO PAR1.'n BOLSZt­
WICKlEJ. 

Mówca pOdkreśla dalej wielkie 
znaczenie rezolucji Biura Informacyj 
nego, ogłoszonej po naradzie w czerw 
cu 1948 l'_ 

Musimy - mówi tow_ Czer~ 
wenkow - wzmoonić, rozsze­
rzyć i STRZEC JAK źRENICY 
OKA PRZYJAźNI BUŁGAR. 
SKO - RADZIECKIEJ. MUSłmy 
wychowywać Pal'tię w duchu pro 
letarill.<lkiego internacjonalizmu, 
który znajduje obecnie najbar .. 
dziej Jobitny wyraz w przyjaź­
ni ze Zwiazkiem Radzieckim -
potężną oStoją zwycięskiego s0-
cjalizmu, w wierno§ci i oddaniu 
wobec Związku Radzieekiego, 
WKP(b) i Tow. Stalina.. 

LIczyć się od WKP(b) 
i od T-owarzysza Stalina 

Tow. GeGrgi Dymitz'OW' - ciągnie 
dalej tow. CZeTwenkow - o§wiadczYł 
w referacie na XVI plenllm Komite­
t.u Centralnego, iż często się II nas 
zapomina, że choć komunistyczna 
międzynal'od6wka nie istnie­
,ie, to jednak i)utie komuni­
styczne tworzą jed~u1ity, Jltiędzynaro 
(Jowy front komumstyczny pod prze­
wodem najpotężniejszej i najbar­
dziej doświadczonej w walee prze­
ciwko kapitalizmowi oraz w budowie 
socjalizmu PARTU LENINA-STALI 

NA, zapomina się, źe wszystkie pa\"­
tie komunistyczne milją jedną tylko 
teotię nankową jako wytyczną dzia­
lania - MARKSIZM - LENINIZM 
i :7..e wsty5tkie partie madą. wSYłólne 
go, uznanego prze''- wszystkich WO­
DZA I NAFCZYCIELA TOW. STA­
LIN A, W:łdza pełnej chwały Partii 
Bol!;!zewickiej i Wielkiego Kraju So­
cjalizmu. 

Partia nasza - mówi dalej tow. 
Czerwenkow - powinna. całkowicie, 
we wszystkich dziedzinach, ująć w 

swe ręce kierowniet~ gospoduki 
narodowej i jej reorganizacji na za .. 
sadach doejalistycm,-ch. Muaimy 
nauC!zyć się dobrze kierować gospo· 
durką. narodową, ltiel'ować budowni­
ctwem socjalistycznym w przem~-śle 
i gOl'ipoda:r:!e rolnej, w transporcie o­
raz; w dziedzinie finansów i kl'edy­
tów. Nasze kadry partyjne powinny 
stać się dobrymi znawcami i s.pe­
cjalisŁami zagadnień gospodarczych. 

Oto główne zadaJlla - powiedział 
tow. Czerwenkow, jakie musimy i 
możemy rozstrzygn~ć. 

Pozwólcie mi - o;wiadczył w y"a. 
kończeniu tow. CzerwenkolV - wyra 
zić w imieluu całego Komitetu Cen­
tralnego naszą glęboką wdzięczność, 
wieruość i miłość do wielkiego na­
szeg·o Nau\:zyciela i Wodza. - Tow_ 
Stalin .. - oraz naszą niezł()lun.ą. wo­
lę uezenia się - stale, niestrIJdZel\ie, 
cora.z gorliwiej i lepiej _. 11 TOW_ 
STALINA l NlEOOSCIGNlONEJ 
p AlITD BOLSZEWICKIEJ • 

Próba sterroryzowania 
działaczy ,.Caritas" zawiodła 

Wbrew słianowusku ogrom:nej wię 
kS'Z08cl spolecz.enśhva i ogromnej 
włększ.O!ŚN duooomeństwa. aprobu· 
;il!Cej decyzję Rządu 4) p&wołaniu 

nowycb wła.dz ztl"Leszenbi "caritas", 
kierownicze koła. epiSkopa.tu ,ieszćze 
!'alt postanowiły wyk~ć amb1)· 
nę dla s\\toich am.yludowych cel(lw 
polltyczl1YiJh. Poleciły one mia.uow,i .. 
de księWnt ooC):!l;ytanie w dniu 12 lu 
tego w kośr;ioła.ch i1Świadc.zenia. w 
którym stwl~ się, 7:e dzialalność 
starych władz .,Caritas" odpowiada 
la intencjoon _tr.miemych ofiarOM 
dawców, tj. :unerykaiiskiego episko 
pa.tu i jego 1Jolittćzuych Pł"Zyjaclól i 
w którym ~ się likwidację 

i wyma<1lia. ks. biskup K'Owa,lskl li: 

Pel}»lina zastosował rePll"esje wobec 
kilku księży, którzy Zgodn1e oz nalta· 
zami swego sułnien1a.. z wollł wier 
ny(}b i z dekretem o oohrollie wol­
nośCi sumienia i wymania - Odmó 
wUi odczytania oSwiad{}:ll(lJ]ia. M. in. 
ks. biskup Xowa.l$k!i :llIUtWł ks, chie 
IUma. Jagłę do udM1ia się do siedd­
by biskupa;l1Q, k~ut,yg01'lni1)We "le­
czenie", a. ks. adminwatora. Chm'U 
l'zyńskiego Ignae.egit przeniósł li: pa. 
rafii OS"trome,cko w P()w. oo.ełrnm­
skim do parafii StaiYłla W' pow. kar 
iuskim na. Ml:sze sta.uowi&ko w\b-
rep. 

DeeY.7!ja iks. biskuPa. K'OW'alskliego 
Trzeba - podkreśla tow. Czerwen wowEl na~ze z3llanie: rozwinię- "Cali1tas". wywołała p.owsuchne oburzenie 

kow - organizować i rozwijać maso 
wą. krytykę od dołu . .Musimy powie­
dzieć n:tsz:Ylu robotnikom i wszyst. 
kim ludziom Pl'acy naszego kTaju: 
Kl'yt~'klłjcie! Krytykujcie OdW?lŻnie 

i otwarcie blędy i niedociągnięcia w 
na~zej pracy! 

lirytyka od góry jest koniecz­
na, ale niedostatectna. Niezbęd­

na. jest tak:ie kl'ytylta od dolu. 
Krytyka i samokrytyka S1 spe­
cjalną, bolszewicką metodą wy­
ch()wa'tia kadr. W n9..'lzych wa­
runkMh ludowo - demokl'atyu­
nych Jn'ytyka i samokl'ytyka 
stanowi jedną z głównYCh sił na 
pedowych. Stad w3',pb·wa IJodsta 

wśród miejsoo.wej ludności. cie jak najszerszej, zdrowej i Podjęła ~ kwownimJ6 koła 
wS7.eclu.trCJnnej kr)' tyki i samo-I epiSkopatu wbrew d~retowi o o. 
krytylci. TAK \ UCZY 1"OWAM obronie WOI1l1OŚct sumienia. Ii wyzna- Kk· d I 'I k· 
RZYSZ STALIN. nia, 11I'óba st~r~ZOWania duchóW O sowme O nos ąs 18 

Referent podln'e~lił następnie, że nyc.h i świeckicll dzlllł~ •• Caritas" k ł I 
niezw}Tkle wa'l.nym zadaniem w waJ- l -prze roczy y p an i wyb ~lenill przestępcrrej gospoda:t-. . -
CI: o wzmo(!l1ienie Partii jest PQdnie- ki rozwiązanych władz tej &rgani- ' d k· W ty . -1 
sien.ie ~deologiczllo _ polit"cznego, pro d cy,ny s ClEniU 

, zacI,jj zaltońezyła się fiaskiem. Tylko 
R1ark"i'lto\\'sko - leninow"kiego pozio- niewielka cZ"Ść kiii- 7AłStosowala ' WAŁBRZYCH (pAP). WszyS't 

'k' '" .. ~.... . kie kóks·ownie Dolnośląskiego 
mu pL''.Icowm 'ow partyjnych i szere si~ do bezpmwnego polecehia kll'ro I Zjednn<J.Zenia P:rxemys}u Węglo 
gowych cz!onkóVI' Partii. wnieZ)'cla kół episkopaiu. Ogromna wego przekrOWyły w siyoonill 

AnaliZUjąc z kolei sprawę czujno- więl($'ZOŚ~ księży llastorsowała się do miesięczny pla.ll JH"odukcyjny. 
śd rewolUCYjnej, t()\\·. Czerwenl;ow wo11 wlernyćh. a. nie do woli reak- I Najlepszy wynik OSiągnęła ltok· 

sownia "VICTORIA". która wy 
()świadczYł: cyjnlig.o odłamu bJiemro~ }QuścielneJ : konała. plau w 102,4 proc. DaJ.-

Musimy oczyścić szeregi. naszsj i OśWbdetllel1!la nie oclczytaIa. Sźe miejSl'..& zajęły koksown!le: 
Partii z wrogów i wątpliwych elemen Idąc c1aJ.ed pO drodze ł~la de- "BOLESŁAW CHROBRY", "DlA 
Mw. które się do niej pl'zedostałv l kreta • oo'b!Ionie wol:nośel .mienia ŁY KAMIElQ''' i "MIESZKO". 
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Dobrze i źle działające grupy aeitatorów 
Nie ''\r-szystkie grupyagitato -

rów w PZPR Nr. 11 pracują jedna 
kowo. Przyczyna tego jest prosta: 
organizacja podstawowa zak1a -
dów nie interesowała się jednako 
wo wszy-stkimi grupami. NielQ:-ó­
rych nie otaczała dostateczną opie 
ką· Toteż, gdy w przędzalni na 
k~żdbTffi kroku można spotkać się 
z objawami żywej, wydatnej pra­
cy agitatorów, w tkalni zupełnie 
nie wypełniają oni swych zadań, 

Skuteczne prace 
agitatorów w przędzalni 

nie postojów maszyn. Dzięki. ich 
wysiłkom zlikwidowano raz na za 
wsze brudne nici w osnowach, na 
które tak często skarżyły się tkacz 
ki.. 

Agitatorzy tkalni 
tkwią w beZC7.ynności 
Zupełnie inaczej dzi.~je się w 

tkalni PZPB Nr. 17. Towarzysze, 
do których zwracamy się: tow. 
tow. Parzybut i Kcstrzewski nie 
!pamiętają nawet, kiedy byli na 
odprawie agitatorów. Ani oni ani 
trzeci agitator. tow. Durnm, nie 

Agitato~y pl"2ędzalru. przede potrafią nic opowiedzieć o swej 
w5zystlOm polożyłi duż~ zasługi działalności. Nie U'l11ieją okreś­
w .dziedzinie rozwoju współzawod nĆ, w jakim stopniu wykonany zo 
nictwa. Dzięki ich akcji propagan stał plan produkcyjny 'Za ubiegły 
ciGwej, obejmuje ono obecni'e 75 miesiąe. Chociaż agitator tow. 
!procent załogi. Agitatorzy inte.re _ Najder wiedział dobrze, że jego 
sują się tu również wszechS'tron _ zesp6ł pracuje słabo, że prze­
nie ,produkcją. Zachodzą do tkał ciętnie wyrabia zaledwie 80 pro­
ni, dowiadując się, czy jakość przę cent planu, nie potrafił jednak za 
dzy uległa poprawie, czy tkacze pobiec temu, tłumacząc siebie i 
nie mają jakichś Z-aŻaleń na pra tkaczy tym, że zmieniono asorty­
cc! prządek. Agitator tow. Komo- ment. Tow. Kostrzewski nie zajął 
rowf,ki zapytany o wyniki produk właściwego stanowiska wobec 
rji \v ubiegłym miesiącu odpowia tkaczki, która . obu~a~a się, ~e 
da bez zająknienia, że plan mie-, 'Prze~;ąd~cz~hczył Je] :v~~stkle 
s ięczny przekroczono o -1 !procent. oł.ęd,7. NIe wytłu~naczył ~e.l' ~e !PO 
W związku z prz.ejścierfl załogi na :v~nna wytwarzac wysokie] .lako­
system wY,Plat miesięcznych, agi- SCl towar. 

na c-elu zahamowanie pradukcjil. 
N ale"Żalo energicznie przystąpić 
do unieszkodliwienia tych zaku­
sów i zaprzeczenia tej złośliwej 
plotce. A tymczasem nie zrobiła te 
go ani organizacja !podstawO\va, 
ani agitatQl'zy. W rezultacie nie­
które łatwowierne tkaczki wytwa 
rzały przeciętnie tyłko po 3 metry 
dziennie na jednym krośnie. Nie 
szczęsna plotka dopie!'o wtedy za 
kończyła sw6j nędzny żywot, gdy 
nadszedł czas wypłaty i okazało 
się, że jednak wypłatę obliczono 
na podstawie staw-ek akordowych. 
Dopiero wtedy tkacmti, które na­
iwnie uwierzyły we wrogą plotkę 
zrozumiały swój błąd i gorzko Ul" 
łowały, ~e tak nieqpatrzll1ie .zmniej 
szyły swą produkCję, WISkutek cze 
go otrzymały znaczni~ mniejszą, 
wypłatę. Obecnie znów :poziom 
produkcji przekracza 100 procent, 
ale to nie zmiehia postaci rzeczy, 
że w ubiegłym miesiącu pozosta­
ło 14 !procent niewyrobionego pla­
nU. 

p-

Konieczność wyrównania 
poziomu 

Różmce, występuj ąc,e między 
praeą agitatorów przędzalni, a 
tkalni wynikają z odmienności me 
tod i systemu działania obydwu. par 
tyjnych organb~acji odd~ałowych. 
Chcąc usunąć bra,ki istniejące 
w tkalni, organizacja podstawo­
wa przy PZPB Nr. 17 powilma jak 
najszybciej przystąpić do podnie­
sienia poziomu ideologicznego t0.­
warzyszy z tkalni i do wZlIDożenia 
wbTód nIch dyscyplil1Y partyjnej, 
Często organizowane odprawy 
z agitatorami, lPol1czanie ich, 
odbieranie od nich sprawozdań z 
działalności i ich analiza., przyczy 
ni się niewątpliwie do postawienia 
pracy: grupy agitatorów w tkalni 
na wyższym pozi:omie i do zlikwi­
dowania różnic .dzielących je od 
poziomu pracy agitatorów w przę 
dzalni. ' M. S, 

*' ~ęk5Z0ŚC czy mniejszość? 
Po J'ekonstm1~cji rząclu jrallcust.:iegQ, spowodowanej "chylryn~" manew­

rem t. zw. socjalistów z p. Machem na czele, premier Bidardt stanął przed 
parlamentem i - wygłositl'szy mętne, nic /lie mówiące expose - poprosił 
o '!lot",1/. z(luf((f~ia. 

Po glosowanil, okazało się, źe spośród 618 członków ZgTQnuulzen.ia Na­
rodowego t,-U.o 230 oTJlłlviedz;iało się za rzqdem, 180 głosowało przeciw, zaś 
208 nie wzięło udzwlu tV glosowaniu. 

Taki wynik, tv myśl zasad arytmetyki p«rlanl.emamej oznacza, ii. rzą,a, 
wJ!y.ękal ,,1ciększoŚć". Zaś według reguły elementarnej logiki znaczy to, że 
tv rzeczywistości rząd p. Bidault otrzymał NIEWIELE PONAD JEDN4 
TRZECI4 ogólnej ilości głosów członk6w parlamentu. Tak tL'~ęc czysto for. 
lrw1na "większQŚć" jest w istocie ,ziczym niezaprzeczalnq "MNIEJSZOśCI4.'" 
albowiem. 230 to na pewno m.lli.ei uiż 388. 

Wobce tak "imponujących" wynik6w glosowania, trudno się dzilwić, l!e 
nmvet sprzyja.jąocl panu Bidault i jego ministrowi prasa reakcyjna ~tawia 
"zreko1!.stru01w.nelłtu" rządolVi smęttie horoskopy i nie wrói.y mu długiego 
:iywoiJa. l my sącl'Zimy nie inaczej, dod,ając, że źródło słabości tego rządu 
leiy nie ~le i nie tyUw "IV mocno wqtpli1U;Ych cytrach parlamentarnego 
"poparcia", ile 'IV zupełnej izolacji pro.amerykańskiej, reakcyjnej kliki rzq.. 
dowej od frl1llC1UJlcich mas ludowych, w całkowitej niezdolności tej kliki do 
respektowania i zabezpieczenia prau,d:z;iwych interesów Francji. B. D. 

im J. st lina muszą pracować 

dobrze 
tatorzy potrafili zapobiec niezado 
woleniu ·wśród załogi, tłumacząc, 
jaką dzięki temu oszczędność uzy 
~kają zakłady i wyjaśniając, że 
Gbecnie nie trzeba będzie dodat­
kowo opłacać pracowników umy­
słowych, którzy często ślęczeli ;po 
nocach, celem dokonania obli­
cneń dwa razy w miesiącu. 

Agitatorzy z tkalni przeoczyli je 
den bardzo ważn:,>T moment, skut­
kiem ezego plan za styczeń wy­
konany został tutaj zaledwie w 
86 procentach. Z ipOczątkiem roku 
r02ipoczęto w tkalni produkcję in 
nego asortymentu. Ktoś wtedy pu 

Co wykazała narada aktywu technicznego zakładów? 

Tow. tow. Józef Pełka. Józef Za 
part postarali się o zainstalowanie 
ochraniaczy przy kolach transmi 
syjnych i . wpłynęli na z'ffiniejsze-

ścil plotkę, .ż.e ni'€! należy produ­
kować tego nowego artykułu, 
gdyż' tkacze otrzymywać będą za­
płatę dniówkową, .a lIlie akord()­
wą, Jasne jest, że plotka ta była 
dziełem wl'oga klasowego i miała 

Ubiegłej niedzieli salę 'Robot­
niczego Domu Kultury przy PZPB 
im. J. Stalina wypełnili po brzegi 
pracownli.cy zakładóW. Kierow" 
nicy, majstrowie, podmajstrzy, 
brakarze, obciągacze. brygadzi­
ści; jednym słowem, cały aparat 
techniczny łych za.kładów zebrał 
się, ażeby omówić i rozpatrzyć 
krytycznie błędy oraa Diedo~g-

Kobiety przygotowują się do obchodu 

nięcia, zastanowić się 
przyczynami i znaleźć 
ich usunięcia. 

nad ich Jak tilm niektóJZy majstrowie w przę 
sposoby dzalni pracują, świadczy najlepiej 

taki "kwiatek": 

Z treści referatów dyrektora. na­
czelnego tow. .J6:iwiaka l dyrektora I 
technicznego tow. Egierskiego wyni­
kało, że wykouaD1e planu Uośc1owe­
go nie powinno juź miś stanowić ku 
dności i właściwie cały wyeiłek apa­
ratu technicoznego powinien się sku­
pić :nf,!. odcinku walki _ poprawienie 
jakości produkc:ilt 

Braki pw.ędzalJli 

Niedbalstwo majstr6w 

Przechodząc paM zgrzeblarnię 
tow. Egierski zill(ważył, :le na Jedne] 
.z4! zgrzeblarek nl110' upstrzone jest 
obcymi ciałami, głównie łupinkami 
główek bawełnianych. Oczywiście, 
od razu musiało powstać podejrzenie, 
że maszyna nie była czyszczoną -we 
włalkiwy:m czasie. Rol)otnicy twier­
dzili jr-dnak, że czyszczono ją praed 
dwndliliestoma minutam-i. Międz narodowego Dnia Kobiet 'I analiz.,. jaką pry.eprowadził t.o~ Przystawio-n:o szczotkę czyszczącą, 

Eqierl'lki v.rynlka, że odpowiedzialnośc pUSZCZODO Ją w ruch i okazało się. że 
spada w dużym stopniu Da przędzal szczotka biegli, aż miło, ale w od1e­

Brakarka pończoch jetlwabnych od I Pracownice Zakładów Grafi('znych wykollyWać będzie 120 proc. be:zy nię, To już nj~ jest psych07,4 złej głości kilku centymetr6w od ohicia 
działu II w PZZ~P Nr 1. tow. Ko·- RSW .• Prasa" przystąpiły taklie do akordowej oraz :przestl'zeg'ac czy- przędzy, ale fil przytOl:'lOno fakty do zbieracza, zamiast zagłębiać się mię-

I k t la tu pleI~'~7Q do k . J • "tńg'Cl' l- por·ządku. Kol. K-c"."'·ou'a, wodzące niezbicie, że prz~d?:almił pra d~y 'g"'~ bl'c 'a dla ,""ec'a t ł"'d wa s ~ pr:~ys ąPl . ,y"U~ a 'cji, maj~ce.) na re u uczczenIe ,,~ ~. ,.- " l. 1, ',.,v o I. USI .... l ., 1 S am .., 
wll-pQJza'l'lQ,dni<.:t\va . (l!ug'ofaJo\n~go w dnia ,8 .WTtll'ca. Praco,WcB. Jnu'olig'a nakładaczka na maszyl1llch pla.g.ldcll, cuje źle. Towarzysz Egi&ski wymłe· nagromadzonych martwych włókien 

l uc"nzen'" ~ 'r'ędzvnal'odo"'e"'~ , Z!nn'leJ'-y do ml·nl·mum. l·ln;'e~ mnl""'l- nil szereg .ealnych faktów. i ~', ·jnycb ..... ru·e~v~~czen' ce ~1 " "': ... " "', ~." . . w "' .... torni kol. Madra podejml1jąc \v tym - """, . "" , "''' s. w . ..... .....'i·7<· • 
Dma KobIet zoboWlazuJąc Się pod- '. '. l' latUl'Y oraz podniesie jakość pracy. Nieodpowiednia praca w trzepalni, RolJotnicy mogli si~ na tym me 
nieść dotycll~zasową 'produkcję o 15 cł\l~ k zohowdlą~a~l~ długd.fa o~;e5 Kobiety oddziahl VIII PZPW Nr wadliwe stalowanie zgrzeblarek, nie- znać, ale gdzie był majster, gdzie szli 
procent, to jest z 744 1?ar produkcji ZWlę -~zy wy 3Jnosc pr~cy ze 36 wypowiedziały zdecydowaną wal w~aściwe natykanie niedoprzędu, ma fierz. który powiniell o te rzeczy 
dziennej do 855 pal' dZlenme. .Tow. do 12a procent do dma l czerwca.. kę absencji, zobowiązując się do dnia sy pojedynek na niektórych oddzia- dbi1ć? Prawdopodobnie łożyska, w 
Kowalska do dnia 1 lipca będzie pra Kol. Piotr()wska, brygadzistka Intro 8 Marca całkowicie zlikwidować nie łach, to tylko cz(jŚć zarzutów, które .któr~ zakłada się S2CZOtkę, a które 
cować ze zwiększoną wydajnością. ligatol'ni, ""raz ze swoją brygadą usprawiedliwione nieobecności. I wysunął on pod adrese1l1 pnędzaJni. słuzą jednocześnie do t1ll1ocowarua 

W PZPR Nr 3 oddział C, Komisja ------------------------------------________ ~~ _________ _ 
Kobieca i Koło Ligi Kobiet, posta­
nowiły zorganizować 10 zespołów 
współzawodniczących i 10 brygad ja 
kości koło samokształceniowe, koło 
TPD' i Zakładowy Komitet Pokoju. 
W zobowiązaniach indywidualnych 
tow. Janina Kosowska, układaczka, 
postanowiła. zw'iękm.:yc wydajność 
swej pracy. Majster oddziału przy­
gotowawczego tow. Leon Górski zo­
bowiązał się doprowadzić do min~ 
mum postoje maszyn. l10biely Z PZZP P Nr 2 
Ullllllllllllllll'II" .......... I' ... IIIIf ..... łlU .... UI ....... U ... . 

kroczą śladami tow. Markiewki Klub korespondentów 
powstał 

w Rudzie I)abianickiei 
w dniu 10 lutego br. powstał klub 

Za !przykładem lrobotn:ikÓ'W prze­
mysłu bawełniJanego, ' odlpow,iadając 

na 3iJ.)'CJl górnika łIoiw. Markiewki, 
kobiety PZZPP Nr 2 w zirozumie-

koresponde~tów prllY PZPB w Rudzie niu doniws·łości WS'PÓłel(llwWni~twa 
Pabianickiej. Na zebraniu organizacyj dł-OIg'ofaJorwego podjęły następujące 
nym om6wiono znac'zenie pracy korr.s zQbo.w:)ązanm: 
pondenta faJ:lTyclIJlego oraz podkreślo_ J k' tow KMa.r 
no zadania gazetki ściennej w zakła <li Q ~)'le:rwSllm • zy.na 
dzia ; S'l.ewc - kierowniClZlka, rleslpolu łą-. \.. 
II sekretarz organizaeji partyjnej \ czarek !pQńczoch ba'Wcln:ia.nyoh zo­

tow. Promiński stwierd<:ił, że dohry ku bowiązała Snę poclwyŻSiZyć .vyGoona­
respondent może się swymi wystą,pic- nie SiWej normy o 2 !PIl'OC. w >prze-

• nia~i ~V' pra~ie przycz:yni~ w zna ciągu 6 miesięcy. Do tej po.ry wyko" 
czneJ mlerze do usprawmema produk -~ 108 . t' . k' . " h nyw,<ua <Jt!lIa !proc. no'l.1nly, . J. cJi przez wy rywaule lstmeJącyc u_ ., 
sterek oraz błęd6w W pT!lCy. 46,6 p1ail." ltlIa jedną god~llIlę. Zgodmle 
Następnio zehrani przystą.pili do wy IZ. oo'bow1iąz-amem w,i;n,1lI8. wylronać 

boru lIarZądu ldubu. Na przewodniczą. 47,5 pai!." pońmOlClh ll1J3. jedną godZ'i­
cego powołany został tow. J. Wojcie ll1ę, CłO pmynJie.,"Iie w OIkiresri>e 6 mie­
chowski, na se~ret~r~a ~ow. ~. SawIe S:ię-cy WSI palt'. dOOaltJkllwej produk­
ka.. Wybrano rOWlllez kltlrOwmk6w po 
szezeg6lnyeh oddziałów produkcyj- ojt 
nych a więc z przędzalni tow. H. War ŚTedr!lie wyIlronan:ie nor:my IP.espo­
dec~, z tkalni tow. M. Łętowskiego łu lKaJtaJl"fl.YtIlIY Szewc rwyno$li. 110,4 
z oddz. rnchu tow. L. Bogusia, z wy proc. to jest 47.,8 pan:' ll1J3. jedną go" 
lwńczalni kol. M. Jesionowsllliego, z 
oddz. transportu tow. Z. Macewieza. dzinę pr2JeZ Qedną OISobę. Zespół wy 

Zarzą.d klubu w całości wszedł w aron;a.nne 1!lXla'Im,y zwiększy i!."ÓWIl1ież o 
skład komitetu redakcyjnego gazepl'l 2 proc., W WJirulI) dlać do dJl1Iia 1 lip­
ściennoj. Każdy korespondent zobowią ca b. lt'. 4990 !palI" ponad osdąganą 0-
zał się skierować do redakcji "Głosu" becnile II1JOIl'mę. W slkład z~ tow. 
i gazetki śClennej najmniej 2 lub 3 Ka·tal'iZyny S'Z€'WC wclhod~: Teodo" 
artykuły miesięcznie. zJa }{ublszewsIm, Anna Janltowska, 
Należy wspomnieć, iż członkiem kIn Janina. Kubdalk i Stanisława Za" 

bu jeRt również słynna w całym kr:t wa.iłmka. 7-ooowią:zaltliie swe wyko­
ju przodownica pracy, tow. Gośeimiń namy - ośwd.aidczyły egodnde oZ/lon­
ska. Klub liczy 22 korespondentów. ~cini.e e.espołu. 

.Po ustaleniu terminu następnego ze KJieroWlIlI!lcrzka Zleliilpołu łączarek 
brania, które odhędzie się 20 lutego pończoch baweł:n:tanych ob. Mada 
br., kOlffii.tet .redakcYjny g,a;z.etki ścien Orzeł ·wy1kon:Y'W·aJa do tej pory 119 
nej odbył nadzwyczajne pOSiedzenie, pro-c. nOl~ll1y, :()~ągająlC na jedną go-

dlZinę 51,5 ,pa;l'. ZobOwiązała się ona 
na kt6rym. postanowiono jak llajl'ych do dnJila 1 .a podwyżs:zyć swą wy 
lej wydać gazotkę ścienną, a jeden dad,ność o 2 proc., <:zyJdi iProduko'W.ae 
numer dostarczyć do Redakcji "Glo- 52,0 !pai!:' na ;iedrn,ą go:drz.ilnę. Do 1 lip­
su" na zbliżajf!cą. się WYiltawę GRze ca wykona 59.000 palt'. czyLi dodat" 
tek !lcionnvrh. kowo 1.100 par. 

Wol)ec 1~idoc~;nego zapału do pJ:acy! Zes~ól oOb. IlVLaa'ii Ol'ze}, sikłud\lją-
~t6~'y ~nal~7.ł wyra~ "IV ",?'czerpllJl}CC;) cy się ~. pięciu osób, zobowiąmł się 
1 ozywl~neJ ;]Yilkll~Jl, nalez.)' ~złonkom; pool!łi€>Ść wyda:jnlQść O 2 J)Il'(le. Śl."e­
!dubn .zyrzyc, ?WOCnyclt wymk6w w I' drui'e wykonanie 1ll.0000Y wyallO'Sli. 116,6 
Ich dz ,ulnll1oscl. (Kor.). ·oroe. t'O dest 46,$ ' _ii:" na dedIDa IllO-J 

dl?liJnę jpI'lVJeZ Qediną OSIO'bę. ReaI1'i2acja 
robowią~ willl.na dać do dlll~a 
1. VII. 1950 r. 5.350 palI' llJ'OIOOd osią­
ganą produkcóę. 

W Sikł.ad zes!podIu ob. Marr.id Orzeł 
wcl1Ode.ą: Stefan1lia Bazga, Zofia ' Wy 
pitrceyk, kena Kocrołilctewu.cz i Kazi­
miera No'W·acka. 
Zespół młodzlie~' Jwil. A'lI1'eUi 
W~, me wykonJujący Il1JQl'imy, 
wbow:iąrz.ał Się do d:niia l li~a b. r. 
'WYIi;>ełnliJać ją slta>]e w 100 p~., co 
przys{pOnLY 28.200 pa~ dIOch\lli!wwej 
,prodJuJroji. W sik:ład :~e..'~poru A1.lll'e1:lti. 
W:Jam1l"liialk wchQdzą: KaroUna Pło­
szyńska. Czesława SIdibińska., Irena 
Klr.zeszew&ka. Ii WladY8bwa R.ądek. 
Zobowiąza,n:ie wyikonamy. ośWliiad­
czyły IZ. enl\m~.ialZmem rnłodil:reżÓ'\V'ki, 
a nawe!ł; 1;Iędzi.emy pmekJr,acmć nor­
mę. 

Zesp ól braikalI"lek li: Ik.ier. z.estpOIru 
tow. Wład;vsł8.JWą }łftymuszalą robo 
wti.ąz;ał s!i.ę do dtn:ia 1 lilPCa b. It". pod­
wyż;srz.yć Wydl!lljOOlŚć pracy o 10 proc. 
W sk~ eeSjpolu WładY'~awy Przy_ 
muswy wcl1QdJzą: Ka.ta11ZY"lla Mi" 
chała.k, Teresa. Gutowska, Helena 
Sysb i AIWja Cieplił. 

Tow. Władysłwwa Bodorow.icz­
łąozaft1ka lPończolCih ba:w. Ilobowiaz,a.. 
JJa się do dnia 1 li.poa Ib. It". pOOwyż­
srzyć \vykoOnyw.anie noo'my o 5 pł'OC. 
WykoOnywała ootyooooas baz.e w 109 
proc, to jeSJt 44,5 jpaIl' na jedną go­
d'llinę. UWiZJg'lędnrla.jąc rrobovr.iąmn'ie 
winnla prodUJko·wać 46,7 pa.[' na jed­
ną godlziiinę, 00 da w tym ()1~rede 
52.700 !par, ozy.li 2.500 par dod1atko­
wej l).I'odukojL 
Zespoły, które prnytStąiP.Hy do zo­

powi.ązal'i dllugo&ailoWY'<!'h, wzywają 
praco'V'IJjlków naszych 12l3lk:ła!Clów 00-
r.az praOOWltliil' ów' pl1Zemy.<;Ju c1zie­
",~i(l;t"~kdego do 1N1<;iP ó łrz·a1v;.'OÓnicŁwa 
dł>ugof.a!iOw<!'go. 

WlIlktor K'I'a!InaIl'Sld 
kOł'E&,llOl1derut f,abrycrz;ny "G\1:ow" 

PZZPIP Nit" 2. 

OdpOWiadamy n·a apel 
tow. Markiewki 

Apel górnika tow. Markiewki odbił 
się szerokim echem we wszystkich 
zakładach pracy w całej Polsce. Ro­
botnicy PZPJG Nr 8 nie pozostali 
również w tyle. 

W dniu 11 lutego otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta S. Bocheń­
skiego zbiorowy list pracowników 
magazynu tkanin surowych, w któ­
rym między innymi czytamy: "My, 
robotnicy zatrudnieni w magazynie 

Nowe ulepszenia 

surowych towarów przy PZPJG Nr 8, 
na odbytej w dniu dZiSiejszym nara­
dzie naszego oddziału, postanowili­
śmy podjąć długofalowe zobowiąza­
nia wspólzawodnictwa, oppowiadając 
w ten sposób na apel górnika towa­
rzysza MaIkiewki. Od dnia dzi.siej­
szego zobOWiązujemy się podnieść 
dzienną produkcję naszego oddziału 
o 5 pr.J::ent". 

List jest podpisany przez 38 pra­
cowników oddziału, 

w PZPB Nr 21 
W tych dniach do komisji ulepszeń nych tulejek przez dzi.efŻoniowską 

przy naszych zakładach PZPB Nr 21 f('brykę groził.y poważll!ł3 naszej fa­
wpłyn~ły 2 wnioski racjonalizator- blyCe. 
skie: wniosek ob. Plolra Majki, 'wpro-
wadżający ulepszenie łożysk wrzecio Ulepszenia te mają doniosłe znacze 
nowych do krosien automatycznycll nie dla 'Wlizystkich tego rodzaju za­
oraz wniosek ob. ob. Miśkiewicza, kładów na. terenie całego kraju. 
Lec:hnowicza i Majki, polegający na "Ynioski, które komisja uspraw­
powtórnym zastosowaniu juŻ zuży- nien uznała za słuszne, przyniosą IO­

tych tulejek. Zastosowanie starych cznie ponad 200 tl'6ięcy złotych o. 
tulejek zabezpiecza zakłady nasze szczędności 
przed postojami, .które ze względu 
na niedostateczną ilośĆ dostarcza-I 

T. Kaczmarek 
PZPB Nr 21 

Dziwne zarządzenie 
Ce~tralny Zarząd Przemysłu Pa­

piermcLego ostatnio opracował i 
wprowadził nowa wzory na listy wy­
płat. Wzory te, oznaczone symbola­
mi ,,8" i .,8a" zostały rozesłane do po 
szczególnych zakładów pracy z po­
leceniem 'wprowadzenia ich w życie. 

Wiadomo, że każde nowe zarządze­
nie, każda dokonana zmiana winna 
lnie6 na celu przede wszystkim 
usprawnienie i ułatwienie pracy. Tym 
czasem nowe v,rzory list, wprowadzo 
ne przez Centralny Zarząd Przemy­
słu Papierniczego, ' nie tylko nie 
ułatwiają, a przeciwnie raczej utrud­
niają pracę. 

W pierwszym rzędzie nowe te for­
mularze nie nadają się do aparatów 
używanych przez nas do księJIQwa~ 

nia, a powszechnie stosowanych we 
wszystkich instytucjach. 

Formularze nadające się do apara­
tów księgowania, muszą posiadać je­
den margines krótszy o 10 milime­
trów', drugi natomiast normalny, we­
dług wzoru "Sa". Tymczasem nowe 
formularze mają marginesy o jedna­
kowej długości, których, niestety, nie 
można !Skrócić nożycami, ponieważ 
odcięło hy się znajdującą się po dru­
giej stronie, rubrykę (Nr. 23). Tym sa 
mym uniemożliwia się wykorzystanie 
konta po obu stronach, co jest w ska­
li ogólnokrajowej dużym marnotraw­
stwem. 

J. Mytkowski ' 
P·'ka TektuIY Falistej .I 

wałków, ostrzących ohicie, nie 'losta­
ły po ostrzeniu odpowiednio ustawiu 
ne i w rezultacie zbieracz był tygod­
niami nie C"Lyslczony. Komenta:rze 
do pracy majstrów na tym oddziale 
są zbyteczne. Gdyby majster. prze­
S2edł się między maszynami i popa­
trzył, .ląk one pracują, musiałby lo 
zauwa~yć Ale nIektórzy majstrowie. 
niest~ty~ me- mają łakiego ~ju. 

JllTiedodąpięcia apanta 
techaicznego 

Dyskusja. Jaka wywią-tabl ~ po 
reteratll.cb dyrektorów, wyk!l2~a 
wIele niedociągnięć, jakie istnieją 
jesZCll9 VI: pracy apa.ratu techniczne­
go. 

Obol!: niewłe.ściwego stosunku ~o 
pracy, poważnym błędem jest brak 
kontroli na pewnycłi odoinkach. 

Towarzysze' z tkalni mówili o prłlłl'f 
brygad rentontowycb. Krosno, które 
poddane zostało remontowi, powinno 
by~ oddane majstrowi w takim !lta­
nie, żeby pracowało bez zarzutu. Tym 
czasem sytuacja bY'wa taka, że maj­
ster godzinami musi popra'wiać je po 
monterach, w przeciwnym razie tkacz 
)Ilie może na nim pracować, 

- Co robi kierownik remontów2 

Czemu nie interesuje si~ tym, jak je­
go ludzie pracują? - wołali towarzy 
sze z tkalni. I mieli rację, ale tylko 
częściowa, bo kto może zmusić maj­
stra do odebrania krosna, które nie 
pracuje tak, jak pracować powinno. 

Tow. Dobosz, kierownik przędzalni 
cienkiej mówił o braku kontroli wy­
konania wydanych zarządzeń. Z tego, 
co mówił, wynikało, że zan:ądzenia 
czy dyspozycje Centralnego Zarządu 
przek!l2ywane są przez dyrekcje od­
działu w dół do wykonania w tak za­
wiłej formie, że nie zawsze bywają 
należycie zrozumiane przez personel 
wykonawczy, przeciez w swej więk­
szości składający się z ludzi wy ,;u. 
niętych z wczorajszych robotmków. 
Ludzie ci, pomimp doskonałego przy­
gotowania praktycznego, nie zawsze 
posiadają dostateczną wiedzę teore­
tyczną. 

A zarządzenia pisane są dla fachow 
ców i przez fachowców, jak się to mó 
-wi "całą gębą". W rezultacie ten, któ 
ry ma je wykonać, robi nie tak, Jak 
powinien, a że prawie nikt nie zada­
je sobie trudu by. go douczyć, czy 
choćby skontrolować, to robi źle. łlłę 
dy jego pokutują tygodniami i mie­
siącami, psując produkcję, aż kiedyś 
przypadkiem, ktoś tam się na to na­
tknie. Oczywiścle, awantura, dużo 
zjadliwych uwag, lecz co się stra­
ciło, to już odzyskane być nie może. 

Pięć godzin radzili uczestnicy nara· 
dy w rzeczowej dyskusji, rozpatrując 
swe błędy. Byli wśród nich tacy, któ­
rzy starali się uchyU~ od odpowie­
dzialności i zwalać winę na innych; 
byli tacy, co to wynajdywali całe ma 
sy "obiektywnych" trudności, uspra­
wiedliwiających owe niedociągnię­
cia. Byli i tacy, którzy mówili o 'rze­
komym pokrzywdzeniu ich przy pre, 
miowaniu, ale w olbrzymiej większo­
ści wypowiedzi czuć było troskę o 
usunięcie istniejących błędów, tro­
skę o dobre imię zakładów. 

Te godziny, spędzone w dusznej, 
zadymionej sali, opłacą się sowicie. 

Aktyw techniczny zaldadów 
im. Stalina zrozumiał wagę cią­
żących na nim obowiązków i to 
już daje rę~ojmię, że syluacja I\n 
tym odcinku ulegnie radykalnej 
zmianie na lepsze. Zakłady im. 
J. Stalina muszą pracować aolu'ze 
- oto przeświadczenie, które 
przewijało się we wszystkich pru 
wie wy.powiedziach, 

. 1m'61ft 
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KOlDunistyezna Pa~tia Anglii 

alczy· O interesy ludu 
Hurrq Pollitt =b~~mwM lJ1&arttJ 

Zlnaimy dobme JtrudJnokd.. .tu. pi, 
sekretarz generalny trrz.y przed prB.wOO,wą pe!ltią kJMy 

K . p.. A l"· robomiooej angielS'klii sy!rtem wyboc omunistyczneJ artn :q.g 11 czy. Wiemy o trudnościech Itoją-
cLukc~ tmv'ar6w. P.rodukcja przewyż męrowie stanu nie 8JpOtkald M~ z mę cym lila :na&>'...ej drodze. Bierzemy 
sza o'beonJi~ lP02'iom pmedlwoje:nny, żarni etanu Zwlilązku Radaliecqgo pod uwagę olbrzyrrrle remrwy pie­
mimo to realna płaca roboiników w celu swobodnego d otwartego 0- rrię-me dnnyoh parti.!, W1ielom:i!li()!l1()­
uległa obniżce. mówienia spornych xagadruień mię- we neklady garr.et potęmej prasy 

Miliony ludall. w Angliil.:lut dtciś dzynarodowych. Działacze pańs,two- buriJUazyjnej, które !pomagają par­
nie mogą zw.iąmć końca ~ kOl1cem. wi Anglii przed każdą konferencją tiom burżuarzyjnym, 2nemy crŁa6 i 
Ceny jednak nadal rosna ~ podniosą odbYiwali wstEWną tajną naradę ilość audycjl ;radiowYch, którymi 
s ię je~e bard7liej w C'i4gu naj- z Amerykanami, od których za.-wcza partie ~e dy~onują. 
bliższych m1€Sięcy. Oznaczać to bę- su otrzymywali instru1tcje, kr~u- Wybór silnej komunlstycmej gru-
dzie dalszy spadek reaJlnych płac, jące ich swobodę dzia1ania. py do nowego parlamentu utoruje 

ffi 

Festiwal Sztuk Radzieckich 
_teatrów "Młodego Widza ; Lalek" 

NrU 

Tow. Harry Pollitt 

\~'llJrost rzysków bogacrzy i w ollta- Bomba a.tomowa winna byc zaka- nową drogę walki pł".Zooiw polityce 
tec,mym wynjH{u - :mru;'Owe bezro- mna. Zwią.zek Radziecki propono- lmnser-wa-tystów i pra;w;.cowy'{'h la­
bocie. wał niejednol,rotnie różne metody bourzystów, wallii o utwQl'Zeni~ rzą 
Be:vin~wie i Churcl1rillJow:i~ . po~a- WsiPel~ej~ i kontroli. nad produkcj~ du, iktóry będ7Jie zobowiązany pro­
d?Ją, ze pomoc am~ryOCa~k~ Jest energIi 'atomowej 1 zakaru brom wadzie politykę 7Jgodną z obecnymi 
mezbędna. Ukrywają om Jednak atomowej, lwz rząd labourzystow- i pl'ZYszłynli interesami angielskiej 
fakt, że za. ~ażdy ~en,t ,,~omoc~': ski popiera. nadal amerykański klasy robołinkze.i. W Warszawie trwa obecnie fest,iwal sztuk radzieckich teatrów "Młodego 
amerykańskiej Angha mUSl <płac.!C plan 7J8chowania broni atomowej. ° te właśnie cele prowadtLI walkę Widza i Lalek".. . 

W Nr 6 (66) tygodrr1ika ,,0 
trwały !pokój, o demokrację 
ludową" - ukazał się artykuł 
tow. Harry PoHita, który ~a­
m ieszczamy !poniże; w całości. 

coraz większymi wydatkamt ~ oto w skróeie program pnedwy- pariia. komunistyCtLDa w zblają- Na zdjęciu: zespołowa scena z aktu III - sztuki E. CJurupa .. pUca !,nn'l 
awant';lry wojenne ,i .1PI'Zygotowarua borc'LY KGmunistyt'ZIIej Partii An- cych się wyborach do parlam.enta Rudenko" w tłumaczeniu Igora Newerly, w wykonaniu lutystow Panstwo 
do w~Jny. Ten ~ła~me p~dsta.WQ'\vy: glii. Nasza polityka _ to polityka, angie1s1ciego. I wego Teatru Dzieci Warszawy. (Foto - AR) 
czynmk powodu~e, ze kra:] lllasZ rzbll 

Tegoro-czne wybory do parlamen­
'lu odbędą się w ikrytycznym dla 
Ang1:id: okresie. • 

ża się do katastrofy narodow~.i. 
Anglia ma jednak pn:ed sobą in­

ną jeszcze drogę - socjalistycrzną. 
.Jfst to droga, która narodom 

ZWiązku Ra-dziecldego i krajom de­
mokracji ludowej przyniosła. 67'..crLę-

Sprawujący obecn1e wladzę, przy- ście. Program przedwyborczy Komu 
lV.'oocy LaboUlr Pall'.ty Illa rowru. z nistycmej Palriii Anglii żąda: 
konserwatystami bronią polityki, 1 Podjęcia skute<YMlyeh kroków 
która oznacza spadelt realnej płacy w celu opanowania kryzysu ko­
roboczej, obniżenie stolly żydow~j sztem interesów wielkich monopoli, 
angielskiCh mas pracujących, zmniej przez obniżkę zysków i cen, podwyż 
szellie liczby mieszl{ań, szpitali, kę plac i podniesienie stopy życio­
szkół i pogo-rszenie ubezpieczeń SpD wej, rozszerzanie nac.jona.l~a.cji I 
łec.znych. reorganizację handlu zagnmlc:me.trO. 

Ludzie nowych NieIllie,c 

Zarówno konserwatyści jak i przy 2 ZdecYllowanego zwrotu w pDU· 
wódcy Labour Parly prowadzą dden tyce w.lgil'anic.zneJ, który położy 
tyczną politykę rzagron,iczną, poli'ty- kres zależnvśc.i od imperializmu 
kę, która utrzymuje setkl tysięcy ameryka.ńsk!iego 1 przeprOlWa.chi An 
młodych ludz.i w służbie czynnej, glię 1130 stronę socjailistycznego 
która orzna:cza olbrzymi ~oSit wY- Zwią.zku Ra.daJieckiiego I postępo­
daJtików na 7,broljeIl!ia; cdnuca>ją oni wych natrodów świalta. apeWDi po-
'W'SiZe.l:kie pokojowe propozycje kój i niezawisłość narodo-wą. 
ZWliązku Rad!z:ieck&ego, przekszta1- 9 ZAwiękstrenia fundWIZÓw Da 
ca.ją Anglię w a.mery'kanskl\ bazę d świAdczenia lłocją.1ne, budA:rwni­
bomb atomowych. I ctwo mieszkaniowe. omrOllę Bdro-

P':r2eoiwko takiej polityce wa,}e2Y Ma 1 ośwla.tę. 
tylko partia komunistycz.na" Wysu- ,. Roz.w..erzenla demokraclJl - n1e 
wadąc 100 kandydatów do pM"lamen .. tyłko je61i cl10chl o "",bOr,.., leci 
tu, bier7Je ona udDał w walce wy- 1 w przedso.iębiorstwach, w 5Iłaeh 
borca;l'J, gdy;; jest jedyną partią dą- zbrojnych t w sprawach J.oka1Dych. 
Żl\CI\ do soojaUzmu, broniącą zdecy- r!!! Jed.nok-i tych W!zyst.kkh IłH w 
dowanie zasad, na. których został d ruchu roboliDłozym. w parMt la-/ 
oparty ruch robotniczy w nasu.ym bouny.słowskiej 1 w partU komuni. 
kraju ,solld8IrYZUjąc~ się ~ całej stycmeJ, J,tóre prallllł prowadzl6 Tow. Otto Grotewohl 
pełni Ił: mchem wa.łkI o pokoj i wol })rawd",i\vl\ ,,-alkę o osb,gnięcle tym 
D~Ć na. całym świecie. Partia komu celów I o sooja.li7m. BERlIN, w lutym. 

:;~CZ;!t~:!.e o ::';0 ~~i:~~j Zą~amy zapr:ze8t.a.n1a W&.tD:r na Osobę d~slejS2:ego premier. N~e. 
~elslciclt mas pracujących. Pl'ZY- Ma.laJ~h i prawa do pełnej ~o- mlecldej Demokratycznej Republiki 
wódc Labour Parly uczynili wszyst dle&,ło.scl dla WRYstktCh naa-ooow okre§1ił rektor uniwerlytetu w Ber-
ko c~ w ich mocy by opozyl.\Ję w kolonialnych. Z.ądam,y n~tyclunia- Unie, prof. Walter Friedrich, nastę-
~e ach własnej 'partii zmusić do stowego.wYoofa.ma.. 'Y5ZYstktch wojSk pującym zdaniem: "Otto Grotewohf 
m.i:lcz~ia. USlwęli oni ze swej par- angieJ.sk~ch i polICji z te~r1uDl - to mądry I doświad~~ony locja-
tii najaldywńiejszych członków, kt6 k.oloru.i l wzywamy r~botnikow aU.i lista I polityk, o50bistosc o wielkim 
rzy wzywalI Labour Party do po- glelslucb, by ~w~ali produkcJ formacie, człowiek, przepojony mi· 
koju 1 współpracy ze Zwlązkiem Ra. I tl'8nsport:u br0l!1' prze2m~zonej d~ łośdą. do swego narodu, Imponują-
dziecMm Ciągłe napaści na koonu- prowa~ wOJen pn;emw Daro cy swoją wszechwiedzą oraz ścisłą 
nis.tów z~ strony przywódców La- dom k~onU.lnym. rzeczywistością". 
bour Pa.rty mają na celu zdła-wien1e Z~~mYh ~łprabcry s rO.bot~!k~ć- Zdanie prof Friedricha potwierdzą 

~.. mi .LU!UYO ... ·l..",OW, Y pMJeClWS .... WI • 
op~ywL ....... się wściekłej ofensYWie kapitali- wszyscy, którzy w życiu publicznym, 

NIe wolno dop'llŚclt'i do p~wr.,.u ... , .. -"-'...... _~. bądź prywatnie mieli możność zet-
•. t tr.,.._· d .ft"'_. Pragn'" s ... w na n1lip;yw" .... ,e".... ... e pra.wa u.oAG • • • Konserwa ys uw .0 w .......... .T. .. • ch. kmęcl8 SIę % Grotewohlem. Skromny 
oni, by n~ód angIelski zapomniał o pracUJący w obejściu, interesując się wszystki. 

Otto GroteUJoIJ' 
szef rządu Demokratycznej Republiki Niemieckiej 

(Od specjalnego korespondenta I,Głosu") 
Przychodzą lała 1914 - 1919, które / w Brunświku. Grotewohl uchodzi 

przynoszą upadek imperium Wilhel- stamtąd. Etapami jego wędrówki (i 
ma i narodziny republiki weimar· nielegalnej działalności) jest Haro­
skiej, II. w życiu Grotewohla zazna· burg, a później Berlin, gdzie w roku 
czą się coraz szerszą, cora.z bardzIej 1938 dostaje się znowu w łapy gesta­
OZywionl\ dzlałillnością. Zostaje wspól po. Ale u Grotewohla rozsądek idzie 
pracownikiem szeregu pism społecz· w parze :z ostrożnością: nawet hitle­
no-politycznych, na łamach których rowskl "Volksgericht" nie jest w std­
daje się pozna\!, jako śmiały publi- nie niczego mu udowodnić I po 7 mie 
cysta. Dzięki popularności, którą cie siącach więzienia przywódca. robotni­
szy aię w masach robotniczych, ZD- ków z Brunświku odzyskuje wolność. 
baczymy go wkrótce na stanowisku Nie na. długo jednak; po pierwszym 
'prezesa tego samego zakładu ubez- zamachu na Hitlera w listopadzie 
pieczeń w BrUJIŚwiku, gdzie kiedyś 1939 r. Grotewohl znowu wpada na 
był poaątkującym urzędnikiem. pewien cza! dD celi więziennej. Po 
Ludność darzy go zaufaniem: Gro- zamachu 1ip~o:wrm w r?ku 1944, ukry 

tewohl Jest radnym miastII, p6źnlej wa .Ię, gdyz Jest na llscie poszukiwa 
poslem do Landtllgu, II. wreizcle l Dych. 

Współtwórca jednośd 
robotniczej 

stwierdza publicznie, ze każde ich na 
ruszenie musi doprowadzić do rozbi­
cia i powtórnej katastrofy Niemiec. 

c\I) Relch!1l1gu w BerHnle. NaJe:!y do 
l~wicy socjalistycznej. Jednakże zdra. 
dziecka pra.wica bierze w SPD górę 1 
nie dopuszcza do utworzerua. jednoll· 
tego frontu WIU :z kom\mistam1, fron 
tu walki I narastającym faszyzmem. 

Grotewohl patrzy w przyszłość, ale 
z przeszłości potraCi wyciąga~ naukę. 
\Vie on, że Hitler nie doszedłby ni­
gdy do władzy, gdyby miał przeciw­
ko sobie zwarty front klasy robotni· 
czej. Dla dobra narodu Grotewohl 
wzywa, aby nie powtarzać błęd6w 
przeszłości. I dlatego też wspólnie z 
vVilhelmem Pieckem, przywÓdcą Ko­
munistycznej Partii Niemiec, buduje 
fundamenty jedności robotniczej, na 
których oprze się też wkrótce zjedno 
czona partia - SED - Socjalistyczna 
Partia Jedności Niemiec, na czele któ 
rej staje też wraz z wypróblwanym 
bojownikiem antyfaszystowskim 
Wilhelmem Pieckem. Gdy powstaje 
Niemiecka Demokratyczna Republika, 
której konstytucja w dużej mierze 

Do czasu kapitulacji Niemiec jest dziełem jego inicjatywy i jego 
rozbiela wojsk hitlerowskich prowa· pracy, widzimy go na czele pierwsze­
dzl Grotewohl z podziemia walkę go rządti republiki. Rząd ten fund'!.­
przeciwko faszyzmDwi, liŻ Zjll·W1 się w menty nDwego ładu w Niemczech wi­
uwolnionym od cienia swastyki Ber- dzi w ich całkowitej demokratyzacji 
linie, aby jako przewodniczący so- i zjednoczeniu, w granicy Odra -
cjaldem:Jkracji rozpocząć działalność Nysa, w trwałej przyjaźni ze Związ­
na rzecz zjednoczenia klasy robotni- kiem Radzieckim ~ krajami demokra­
czej, na rzecz zjednoczenia Niemiec./ cji ludowej, a nade wszystko - w 
Jest gorącym zwolennikiem uchwał niezmordowanej pracy na rzecz ułuy 

Walka w podziemiu 
Grotewohl, pracując wydatnIe w 

ruchu robotniczym iciąga na swoją 
głowę nIenawiść prawicy locjalliłycz 
neJ ł całej reakcji niemIeckiej. 

Po dojściu Hitlera do władzy wyła­
czajl\ mu hitlerowcy pierwszy prDces poczdamskich. Jeszcze w 1945 roku- mania pokoju. leopold Marrochak 

Import ztióżze Zw. RadzieCkiego 
sparaliżował tendencje spekulacyjne wśród bogaczy wiejskich 

przeszłOŚCI: o a.nty~&bot.nł~zych rzą- .Jedną II: nadw:lększydl IEbrOdnI prs mi przejawami życia swego naroda 
daeh ~onserwatystów w ~kresie mię ~c~ch labour~tów wobeo ant Ma dar przemawiania do ludzi w spo. 
dzYWO~IUlym, o ~ezrobOOl!u, n~ i glel~tlego r:uchu robotniCll.ego jes sób prosty 1 rzeczowo bez owijania 
wreszcie o os~>tniej wojnie, w którą to, ze zmusili om nasze zwią%kt zal!l1' - prawdy w bawełnę frazes6w. Stąd po Przed Idlkoma dniami rozpoezęły a to ze względu na tempo, W jakim I z uwzględnieniem rosnącego ząp~. 
wtrąolll Anglię. w~owe do spn;eniew1m-.renia ę pularność Otto Grotewohla wśród mas sit dostawy niektórych zbóź ze podnosi się stopa życiowa robDtnika trzeoowania. 

W przemóW1iemalCh przedwybor- sOJUSzDwi ł braterstwu ruchu ~ąrz; robotniczych, stąd też wypełnione po Związku Radziee'k:iego, Dostawy te i chłopa. Mamy zatem do czynienia Zbiory jęczmienia były słabsze nit 
ezych konserwatyści wYgłasw.lją tkOWęgj °F-d dO:YSZtlwtl ..:~ zeZaSWl

od
a - brzegi sale, kiedy zabIera głos. mają pOlvażne znaczenie dla naszej z tak dużym za.potrzebowanien\ na oczekiwano, co bezpośrednio odbiło 

piękne :frazesy o lilkwidacji :Iron.t.roH Dwe e erao". w ą,-OW w 0- " • gospodarki narodowej, zarówno dla mąkę pszenną, . że przewyższa ono się na rozmiarach produkcji kasz. 
nad produkcją. Wiemy, że będzie to wych. W sZeregac~ b<.?JOWnlków miast jak i dla wsi.' przyrost produkcji pszenicy. Od Nie bez znaczenia jest też bardzD 
oznaczać <lałszą. obni-lltę płac, prze- .Ządamy! by na.sz ha.ndel ~- O socJahzm Ostatnie nowe zbiory były IIZOZe- sierpnia do końca grudnia ub. roku poważny wzrost spożycia piwa (o 
dłuz'en"e dnia. rob0C:7,ego, zmniejsrze- nlC7J.llY Orientował się na lilooJaI1· ś gólnie pDmyślne, J'eżeli chodzi o ży- spożywaliśmy mąki pszennej o oko- 134 procent więcej, niż przed woj-., _: ki . Grotewohl pochodzi % Brun wiku, . .. 'd 
ule subsydiów na a;nrowirmoję i na styczny. Związek Radza.eo , kraJe to. Ale kDnsumcJ'a żyta nie wzrasta ło 30 procent więcej, D1Z przewI y- ną.) . . .,. • ~ d gdzie urodził się w marcu w 1894 ro l . k 
o"'iek" sp ołe"""'. " - to maczy mate-o demol.,rac.ji ludD.wej w ~ll\t"OJI'.e .. ro ł d ś ił' k' tak szybko, J'ak konsumcJ'a pszenicy, wał plan sprzedaży, usta ony l ta - W SUll11'e _ poza kas~aml' _ nie .... ~.... h d ,Ie' i ku. W m o o c nauczy Się sztu I u 
rialne wYl'7,cc:zenia. Gospoda:rcze li fi koweJ i połudruowo - wse o n ~ drukarskiej, a zatem należał do zawo mieliśmy trudności, które konsu-
nansowe pisma konserwatystów 0- na .. Chińską ~epublil,ę Lu~o-wą, du, który dał światu wielu wielkich "Bełk lilatelistów ment miejski mógłby odczuć już w 
świadczają otwarcie, że konserwaty gdZJe stopa ŻYOIOwa POdnOSl się rewolucjonistów 1 bojowników o 50- ' - pierwszych miesiącach po zbiorach. 
IŚci są ~olennikami bezrobocia. Po- meustennie, gd7Ji.e nie ma l nigdy Znac~ltl- pocztowe Chl'n' ski-el" Republik," LudoweJ' Dostawy zboża z ZSRR zapewnia.-
1lrrzeba - powiadają oni - co naj- nie będzie kryzysu gospoda-rcz~o. cjalizm. f1\ . l ją nam dDtychczasową swobodę dzia 
mniej miliona bezrobotnych, by Krajom tym po;trze~ne są. nasze !o- Już jako 18 letni młodzieniec zna· łania w zaDpatrywaniu ludności na 
rzmusić robotników do większego po wary, one zas maJą towary, ktore lazł drogę do ówczesnej partii socjal- przednówku, dają możność regulal'. 
słus7.eństwa i pokory. ;Pragną oni są dla nas niezbędne. demokratów, wykazując wielkie 'lam nego pokrywania potrzeb ludności, 
z\vJększyć zyski ikaplła!l;llS tów, wy- ."Próc:- t~,gO, w ~zej walce (I ~- teresowanie dla zagadnie!'l społecz· zaopatrzenia jej w wyższe gatunki 
ciskane z ludów kolorria1nych i zdu- koj wmntsmy dązyc do wykonama nych. Te zainteresowania zaprowa- przetworów zbożowych, wysokie ga-
E; ·ić bagnetem wszelki ruch, dążący zobOlWią.mń z 01.'resu. w()jny. ~en dzą go wkrótce, jako pracownika, do tunki mąki pszennej, kasz itd. 
do w yrz:wolenia spod jarzma kolo- sam pnzyznał, . ze. :l1Ie.:t;>a t~klego zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Dla wsi import zbDża radzieckie-
nialnego i do wolnQści narodowej i ~uniktu:na a~UIl zaemskieJ!. g.dlZJ.e ko- Brunświkn. Równocze'nie jednak 
niepodległOśc i kolon'ii. 1:ldowałyby mte['eS"y Anghll I Z\'\lią~- Grotewohl nie zaniedbuje dalszego go, a więc powiększenie rezerw pań 

k R d . ck' go Mamy 20 lemą kształcenia. 'Wstępuje kolejno na A- stwowych, oznacza sparaliżowanie 'v Kons~watyści są najmcdeklej- u a Zle le .. , .. -. ~. zal'odku tendencJ')' spekulacy)'nych na . umowę o <n.rZYlaZn'i 2e ZW1azluem kademię Leibnitza w Hanowerze, Wyż 
szymi. wrogami. Związku RadZIeckie . ...... . . _ przednówku, tendenrJ'i, które wobec . or<z mi odżega<:eiami wo- Radrzllecklm. Am :razu jednak od szą Szkolę Nauk Politycznych, a wre I 
go, lI1aJ~ " y !P chwili :zakończenia wojny angielscy szc1e i na Uniwersytet Berliński. braku dostatecznych rezenv roz,vini~ jen.ny1Tll. , .. _____________________________________________________________ -:' te być mogły przez elementy wro. 

ZnąWlC.hą'':ZWk~~; n~i1~l=- ~~=~ -I ci. ylryn' y dOJ·rzewaJ·~ W K k I gi~e~:c~t"j~d~~dO::~:~je na pod-~., ...... """ ars a kreślenie w związku z importem zbo 
W tyc:h. zasadruicz.ych 6jprawach ża radzieckiego. rr:o mianowicie,. że 

!o~W·tyLkft~ourP~~YO~~hil"óżn~rzft"ęó!i . dostawy setl'k tysIęcy ton pszenIcy. 
.. .. " jęczmienia i kasz flą dowodem siły i 
polityki kon.servvatystów. PoddaU Gdyby ktoś przed kilku laty po natu. Są tu również drzewa figo - rych układa się warstwę liścł, gru sowe ~rzestaJą ~?snąc,. le~z za- wspaniałego rozwoju socjalistyczne-
eię oni kOlllSerwa.tystom na całej Ii- wiedział, że cytryny mogą dojrze- we i różne odmiany daktyli. Sie- bości 12 - 15 cm. i warstwę 'nie ch.owuJą zdo~nos~ do zyCJa. Fo - go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa. któ­
nii i podobnie jak oni Występują wać w rejonie Kurska _ nikt dem drzew cytrynowych oraz jed gu grubości 15 - 20 cm. Z boku mtenko codzleruue sprawdza w re szybko odbudowało się ze znisz. 
przeciw podwyżce plac, nie pneciw . h' lb t . ~ ń' dn d na pnestru;ni 1,5 m. od wykopu 7.imie temperaturę i sban upraw czeń wOJ'ennych i _ zaopatrzone rńaiwiając slę wzrostowi cen i zy- we c cIa y w o UWIerzy". no pomara czow~, Je oman a- tru h k' t . d' k' ł 
sków. I,abourzyści zmniejszyli po- rynkowe i grejpfrutowe owocowa usypano 30 - 40 cm. Wlarstwę cy sowy c w wy ople. Pracuje przez po ęzny ra Zlec I przemys w 
cla.tlki,. nakładane na. bogatych, po- A jednak to fakt. Nie ma rzeczy Iy już pll' raz drugi. Pięcioletnie śniegu, dzięki czemu w pobliźu on w myśl wskazówek stacji do- 3.-4 razy wię.kszą, niż prz~ wojną 
~-u:kszyli zaś t.e, których ciężar Sl)a- niemożliwych, nie ma niepokona - drzewko cytrynowe dało w roku ściany wykopu, nawet w najwyż. świadczalnej upraw południowych hc~b~ t~al,rtorow, san\ochodow,. kom-
da n~ -oboŁniko·w. Nie tyll;;o nIe nych przeszkód klimatycznych i b 160 t k' . • ., t t S . ( K . ) baJnow I Innych ma~zyn rolnIczych 

.. ~ • • u. sz u owocowo sze] Jego CZęSCI, empera ura w w ocz l na rymIe.. _ przekroczyło już łączną wysokość 
przeciwstawili się głoszonej przez meteorologicznych dla entuz]a - W jaki sposób zabezpiecza Fo- okresie wielkich mrO'Ló'" nie spa- Ze względu na WYJątkowo war zhiorów zbói z roku 1940 ostatnie' 
Churchilla. }loUtYCe zagranic'Ulej, stów - miczurinowców. Dowiódł mienko swoje kultury po _ da ponJiżej jednego stopnia cli.e- tościowe wyniki, które osiągnął g·o roku przedwojennego. ' 
lecz wcielają tę politykę w życie. tego m. in. Anatolius2 Fomi~nko, ł dn' d'l' .? ł Fornienko w hodowli drzew cytru Kl'edy \rj"c czytamy kOI\\unl'katy 
Labour ...... s·cl· podporząo.'I,·owall· AUle- - 11: "'''''''':t k' • u lOwe prze S1 nyrol mrozaml. p a. ., ~ 

-ol który pny llHCy n""'l S -leJ, w J k 15 dł C 5 t' .. kl' l ł b k' h k h d l d h z· k R d . rykanGm nasz handel i nasze refor- ego wy opy mają m. ugo- o me row częsc osz oneJ ra spwyc l W g ę o IC wy opac , o na c 10 z:~cyc ze WląZ 'U a zlec 
my społecznl'. Nasze siły zbrojue, Kursim hoduje złociste cytryny ści, około 2 m. głębokości, 3 m. sze my pozostaje nie przykryta, dzię- Ministerstwo Rolnictwa ZSRR po kie~o t!si.ącach .. ton zboż~ musimy 
naszc stosunki z inl1ymi państwami, i inne uprawy południowe. rolwści u góry i zwężają się ku ki czemU do wykopu dochodzi stanowiło przekształcić gospodar- sobIe uswladom!c zna~zen!e tych d.~ 
jalt rÓ"\\"llież zagadnienJe ('Zy mamy Hoduje on je w specjalnego typu dołowi do 2 m. Spadziste ściany &wiatło słoneczne. Nie przykryte kę Fomieulw w punkt naukowo- staw ~Ua kształtDwanla SIę sytuac}1 
. l " b l pokoJ'u c~y wOJ' głe,boldch wykopach. .. l . k tk' l·..· . . b .. I t' b d . t na WSI oraz dla stanll zaopatrzenm Slt~ zna ezc w () oz. e . ~ Dle są nIczym wy ozone, s u lem JSCml CZęSCI ramy na noc pny ar 1WCZy, ;: ory . ~ Zl~ P?zos a - miast; musimy też pamiętać, że u. 

11 y, uzależnione są i poddane kou- Obecnie w jego .,sadzie" rośnie czego w wykopie panuje natural kr~wa się słomą. W ciepłe dni pod ~a.~ pod sta.łą o:.neką. sta.C]1 do. - znpl'lniamy nasze I'ezerwy, zbożowe . 
troli Amer:vl~anów. l b . . b d k d . d In S K P1'zywódcy Labour Party, podob- około 200 drzew c;r:ryl1owych, np temperatura g e y. nosI SIę ramy, y o wy OpU o - s~la cza eJ w .0CZ). le~OWnI - dzięki pog'łębiającej się współpracy 
nie jak i Konse>rWatyści, mówią tyl- malldarynkowych, pomarailczo - Każdy \vykop przykryty jest w c!lodziło świeże powietrze. ki,em punktu będZie Anatollusz Fo z. socjalistycną gospodarką radziec 
ko O lwmecznośai. lł'.Wiekszeni.a 1D'l"O- W)'ch, ENjpfrutowych i drzew p-a .zimie oszklonymi ramami. na któ Z na6~ani~m dllU' drzewa cytru mienko. h. Antoni DutlinJrer 
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Kronika m, Radomska B~dziemy walczyć NIEUSTĘPLIWIE 
. w~:; TELEFONY Z ciemnotą łzacofaniem 

Aktyw Związku 
Młodzieży Polskiej 

obraduje 

lO - Straż POZama j" B k 
u.! - Urząd Be.:p. Publiczn. Co 1116wl O z.walczaniu alall belyzllu kierownik akc I tow. artosle 
12 - "Głas Radomszezański'/ 
12 - R S. W. "Prasa" 

w dniu 10 lutego w lokalu 
zgierskiego Komitetu Miejskie­
go ZMP odbyło się rozszerzone 
posiedzenie Prezydium Zarządu 
Miejskiego ZMP z udziałem 
przewoaniczących zarządó'w 
fabrycznych i szkolnych. 13 - Powiat. Komenda. M.O. 

35 - Komitet PoWiat. PZPR. 
51' - Miejski Kourlsatiat MO. 
91 -- Statostwo PoWiatowe 

Ostatnia k()nferencja, w której udział wzięli wszyscy powiatowi pel­
nomocnićy do walki z analfabetyzmem w województwie -łódzkim, 
ustaliła wytyczne pracy dla organizatorów tE.!j walki w tere­
nie na najbliższy okres. Aby móc: zaznajomić ogół społeczeństwa z 
dotychćzasowymi doliwiadczeniami i planam'. 11a przyszłość w tej dzie- . 
dzinie, zwtócinśmy się o infortna cje do tow. Bartoszka, naczelnika 
WydziałU l{ul'atórium Szkolnego h-:i.etoWnika akcji walki z anal-

kobiet - nie wszędzie Wywiązuje ni w innych dziedzinach naszego ży­
)lię należycie ze swych zadań. Toteż, cia. Dobre wyniki pracy ' w jedl'lej 
chociaż plany zwalczania analfabety gromadzi~ czy gminie mogą wskazać 
zmu są w terenie wyJ<onywane, trze- spos6b osiągnięCia iCh w innych. 

Referat pt,. ,,0 podniesieniu 
bojowości ZMP" wygłosił kol. 
Sandomierski. W dysk;usji jaka 
wywiązała się po l'efel'acie -
zebra.ni poruszyli takie' s~rawy 
jak: uaktywnienie prac lwleźa· 
nek, rozszerzenie i zakładanie 
kółek samokształceniowych, mó 
wili o nawiązaniu ściślejszej 
współpracy między kołami fa­
brycznymi i szk<llnymi ZMP, o 
nawiązaniu większej współpra­
cy ze wsią. 

. ------ , fabety~filem na terenie naszego województwa. 

ba podkreślić, że. udział ZMP w U progU .nowej kampanii w Wiel­
akcji musi być w przyszlości znacz kiej walce z analfabetyzmem trzeba 
nie większy. sobie zdać sprawę, że walka ta bę-

50 - Szpital Powiatowy 
163 - PogotóWieRatunkowe 

- laki jest lulział tere1tiJWycl~ dzie wygrana tylko przy' wspóf­
Rad Narodowych, jezeLi chodzi o rOZ udziale wszystkich władz, ol'ganizacji 

- Jak wygląda sprawa organiza-I - Organizacje społeczne, jak Liga wój walid z anaUabetyzmem? i całego społeozeństwa. Tote~ wszyst PCK. c;i lWf'iJ6w w naszy'm, województwie? Kobiet i Związek Samopomocy Chłop kie terenowe organizaCje społeczne 
- Do tej pory zorganizowano 2.412 skiej, dział~jące w terenie, mogłyby Niestety, działalność Rad Powiato-. powinny wyciągnąć odpowiednie 

KINA: 

Kino "Wolność" wyświetla film 
produkcji radżi€,.ckiej Pt. "Czwar 
ty i(>ery'sikÓiP". 

kursów dla analfabetów. Cyfra ta wiele zrobić i pOWiUlly dokonać ~YCh. i GnU~ych w ~ej ?ziedZinie I wnioski z dotychcżasowej swojej pra 
nie nlówiłaby wiele, gdyby jednocze,. wiele. Pole do pracy jest bardzo roz J~st ~eszcz? :ue na na~wyz~zym ~~-I cy na tym odcinku i powitmy wy­
śnie z wzrastaniem ilości kursów i ze ległe, a szczególnie, jeżeli się zważy, ~omle. Nl~Jednoktotm~ SIę. zdarza, I tężyć wszystkie siły w pracy na polu 
spolów nie wzrastała frekwencja że dość duży procent analfabetów, to ze naućzyclel pozostawlOny Jest bez krzewienia OŚWiaty. 
uczą.cych się. Na' ten moment szcze- kobiety wiejskie. Niestety, sprawy te pomoc~ ~ m;.tsi sam boryk~ć się z I Moment całkOWi~ej likwidacji anal 
g-ólną zwróciliśmy uwagę, poniewaz nie są VI pracy organizacji dostatecz- trud~oSĆlaml, gospodarC~yml, s~m fabetyzmu na terenie naszego woje. 
powszechnie wiadomy jest brak zau~ nie brane pod uwagę. Równiez Zwią mUSl. walczyc o frekwencJę uCZ!1iow, wództwa oraz na obszarze całego 
fanla uczących śię do własnych sił, zek Młodzieży Polskiej, który mógł- RÓ'wnież poszczególne Rady Zakta- kraju stanie si~ punktem ZWl'otnym 

AdreS Redakcji 1 Administracji fałszywy 'styd wielu analfabetów, by wiele pomóc przy organizacji kur dowe i dyrekcje fabryk winny w nowej treści w dziele polityki oświa-
1ft ~ . .... ł itp. opory, które utrudniały likwida· sów, mógłby przyczynić się ,do zwięk większym stopniu zainteresować się towej, );lrowadz;onej konsekwentnie 

J ak wykazały referat i dysku 
sja, młodzież ZMP na terenie 
Zgiel'za za mało posiadała łącz­
ności i za mało współpracowa­
ła z młodzieżą wiej ską i fabrycz 
ną. Zebranie zakończono odśpie 
waniem hymnu SWiatowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycz 

"GłOSlI nadomszczansklego cję analfabetyzmu. szenia .·.frekwellcji na kursach i zes- warunkami pracy i frekwencją na przez Państwo Ludowe, 
Radomsko, ul. ReyJlloata Nr 39 - JakL jest stosunek organizacji połach, przez udział w nauczaniu kursach dla analfabetów, ·winny 

społecznych do spraw wa.lki z (1:naUa indywidualnym. przez zorganizowa- stWO'fzyć opiekunów kursów, a o ile 

Pierwsza wielk~""i;?preza rnbot~ikÓ; d'i;I;;~h!;~;'~~~~~:;~~~~~::~ 
h I d 

. I l tensy\vnej pracy na wsi rzeczywiście 
Pod as em Przeg/q dorobku artystycznego' n.ast~'ęcza wiele trud~ości. P?stal'smy 

" . SIl: Jednak, abY akCJa walkI z anal~ 
Zal'ząd Główny Związku Zawo. żując wielką wagę do wspomnia~ naszym tereni~ wypadł jak najle- fabetyżmem nie uległa osłabieniU. 

dQwego Robotników i Pracowni· nej akcji kulturalno - oświatowej, piej. PobudzOM zostanie do żywszego 
ków Rolnych postanowił zOl'gani ~ mającej na celu wprowadzenie W związku z tym zarządy ze - działani::;. pomoc sąsiedzl;;a we wsi, 
2iowaą w lutym i marcu wielką pracy świetlicowej na właściwe to społowe, zarządy świetlicowe i co stworzy rolnikom, uczęsz­
imprezę pod hasłem "Przegląd do- ry. apeluje do Zarządów Zespo- kierow"llicy świetlic wraz z zespo~ czaj,\cym na kursy, możliwości oder­
robku artystyczne-go robotnika IOWych, kierowników świetlic i lami artystyczn mi winny natych wallia się, chociuz na potrzeb,W do 
rolnego". Impa-eza ta ipołączona bę wszystkich z{'.społów" artystycz - miast prqstąpic do ożywion.ej pra nauki czas, od pracy w polu. 
dzi~ z eli~inacjami okręgowymi i nych w naSl'ym okręgu, by akcja cy nad przygotowaniem się do 
kral()wynl1. t b ł l' t . występu. - C.oll podejrnowa'lta jest akcja za-
Zarząd Okręgowy Związku Za- .~ na ta a na ezyego Z:rOZUffile· pobieganiei P01vtotnema analfabety-

wodowego Robotników i Pracow _/ nla, a ,,1?rzegląd dorobku art y - Zespoły artysty(;zne mogą zgło zntOW~ '!. . 
nik6w 1ł.olnych w Łodzi, przywią stycznego robotnika rolnego" na sić swój u<loz;iał w eliminacjach z 

nast~ującym repertuarem: pie- - Akcję tę rozwijanlY szeroko. Dla 

Kurs sęd i6w lekkoatletycznych 
W dniach 16 - 18 lutego br. w 

ramach akcji S7..koleniowej WUKF 
odbędzli:e się w TomMzowiil :Mazo 
wieekim 8 dniowY', skosza.rowany 
kws sędzi6w.-kandJ7da.t6w lekkoatle 
tycznych. . , 
. W mai. weźm~. udzią;t o1tołą· 4Q 
ue~tnik6W' i ućzestnlczek, ·deleg~ 
wa'ltych pr~z ZSOh, Zw. Zltw., Ku-

............ .... 111 . .................... " .... . . , ... ... 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. zw. Za". Nr 
331041-5503 nazwisko Lucja Wo­
źniak. l1068g 
ZGUBIONO książeczkę Ubez.p. Spał. 
Rasł.awski Ja'u, Stalingl' ... dzka 29. 

.. _________ . ..!!06!~ 
Z""A-:-Q=tr=BI="ON'O le!,>'it. Zw. Zaw., szkol 
.11ą., Dbez,p. gpoł., dwie h'llmwajowe, 
metrykę umd~euia., GoIacki Ant()ni. 

. 11071g 
ZGUBIONO Ksi~ec:z;kęZUhezpie-
czalni na nazwisko MalillzewHka 

ratorium, l)OSZ, ZMP i "Gwlll'di!;l" 
:>; terenu powiatów: Br~eziny, Rawa, 
Opoczno, Łowre.z i Skiei·niemce. 
Kurs będzie miał za cel wyszkole­
nie sędziów lekko-atlet., głównie dla 
potrzeb impl'ez, akcji masowych i 
prób na Odzna.kęSprawno€ci· Fi:życz 
nej. . 

Organiza:::je miejscowe pr()wadzą­
ca WP mają oka~ję 00 uzupGłnienia 
brakującej kadry przez obesłanje 
k--ursu kilkoma pl'zedstawiclelarni i 
olzedstawict ~l1~mi. Wszelkich jnfoJ' 
macji udzieli ol'gam:óator kursu -
Powiatowy IMpektorat Kultury Fi 
zyclilnej ~ TontasZów Maz. ul. Ar­
mii Ludow,)j 15; tel. ~:w 

tego też w miejscowościach, gdzie 
śni radziecki€' w języku polskim, były zorganizowane kursy dla anal-
lub rosyjskim, deklamacje poje - fabetów, organizujemy'kursy pań­
dyńeze j recytacje zespołowe. tań- stwowe II stopnia, wzgl~nie zespo­
ce nal'ooowe polskie i tańce na­
rodów Z'wiązku Radzieckiego oraz ły dobrego czytania. 
sztuki teatralne autorów radziec - ~ Czy w akcji szybkiego zwalcm­
kicł:!. Zespoły świetlicowe korzy nitt anQJfabetyemu powytajq jcJk.ieś 
stać mogą z "materiałówprzesła- pomysly n~wa~o1'8kie? .. 
nych ś\vietlicom pl'~!Z Okręgową· .. . ~ ,'- "', . 
R . .J . "7 ". - . k - Z d h • n,.., . - Doty chc.:asowe dOSWladczerua 
auę ·",Wlaz ow awo owyc . ru I' '.. . . 

'L,' • . 7 ., wskazują, ze nieJedno 'Powazne osiąg 
WSZell'i:le pomoce \\ placy przvgo- .. fr' lk' alf b t . . d . . .. , męCIe na Ollcle wa l z an a e y-
towawcz~J, a Wlęc o rezyserow, d .. k' . 
po kostiumy. dekoracje i t. p. nale zmem ~ostalo ~kol}a?e: .Z1.ę I za, 
ży się zwracać bezpośrednio do ł 5'~Mm'alIll1 noweJ: r,.'orc:ze.! koncep 
Zal'z. Okręgowego Referatu Kul _ ~'JI, w~pracowane.1. w op~rcl~ .0. :na­
turaIno-Oświatowego przy Związ- ,~moś; ter-en.u, znaJomo&c luuzl. l srod 
ku ,.\' Łodzi. ul. Pabianicka 26. kow aZlałall1<J.. PQ1ny~ły te są pópu-

T. laryzo\vane. tak samo, jak się to czy 

Rozmowę przeprowadziła nej. 

J. M. Jad'wiga Sakowicz 

Zmienia .. 
W SI 

się oblicze miast, 
i miasteczek 

Pisaliśmy nieda.wno o budo­
wie nowych domów mieszkal· 
nych w LaSku, w których znaj 
dują wygodne pomieszczenie 1'0 

dz:iny robotnicze. Nowoczesne 
budownictwo w powiecie ~as­
kim nie zalnyka się jednak w 
ty.ch kilku pozycjach. Oprócz 
dómów mieszkalnych powsta­
nie w tym roku w Lasku ob,szer 
ny Dom Kultury, wyposazony 
W dużą salę teatralną, bibliote­
C2Jl1ą, rozrywkową i t.d. 

• TPZ W Łowiczu 

W Zelowie i Holendrach zo­
staną również w tym roku wy­
budowane nowoczesne jednopię 
trowe szkoły, a w Buczku i Dłu 
towie \.lwupiętrowe. Wszystkie 
będą skanalizowane, zaopatrzo 
ne W ś\v1atło i wodę oraz zra­
diofonizowane. 

Powiat łaski zaczyna się po­
woli ale systematycznie podno 
sić z dotychczasowego stanu za 
niedbania - tak ~resztą jak to 
przewiduje Plan 6 letni. 

•• rozwIJa działalność 
W ubiegłą niedzielę odbyło słlWa ze 117 do 2.600. W <?kresie 

się W pOJnJ,l Z.Qłnierz3't-' Lpw~- sprawozdawc~y~ ~orgamzowa. 
c~u doroczne, .walnę. ~ebrarue, 110 pona~ 20 sW1etllc ora~ o.d~a 
Towarzystwa 'Przyjaciół żołni~.,. 110 do TUZyt}<l! sal~ Dom~l '~oł~lle­
rZl:t Na zebraniu podano do Wla l'za. Ooecme, zarownQ sWlethca, 
dotrtoś<:i wynikl 2-1etniej dzi.ałal jak ~ Dom żołnierza; s~ p1aców:­
ności TPż na terenie pOWIatu kann kulturalno - oSwlatowyml, 
łowickieO'o. w których przy każdej okazji 

Jak w;nika ze ~pra\vozdań, ?~bJ"wają się odczyty ~ ~IJ1Pl?e. 
osiągnięcia ~ą, duże, czego l~ię- z~ .. Towa?-,zrstw? Prz:fJaclOł Z~ł 
dzy innymi dowodem Jest melZa pl zS czyn!ło SIę walme 
wzrost ilości członków Towar7,y do wpl'OWadzallla. rozrywek kul 

turalnych dla WOJska oraz pobo 
rowych. 

Eugenia. l1072g' K IW b ' d · h k t kt h 
ZGUBIONO legit. Żw.zaw. J])8068- Liga obiet ez posr e OIC on a ac 
581 Bartos·;c,wicz Sabina. l1073g k ł· b h ł k 
iGUBIO.ND legifZ'Y."za-w.-na na- l ie interesuie si- o'.)mi W teren' '" zoc,'es'n,'omy s· OJ" usz ro otn l"CIO-C ops i 

N a przyszłość Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza w Łowiczu 
nakreśliło bardzo szerokie pla~ 
ny. Prócz pl'oWadzel1ia dotych­
czasowej akcji kulturaIl1o­
oświatowej, TPz przyłączy się 
w większym niż dotychczas za­
~ięgll do akcj i walki z analfa­
betyzmem. 

Zebrani wysłali telegram do 
prezesa TPŻ Stefana Matu­
:-Jzewskiego, a ponadto powzięli 
rezolucję, w której między hl­
llymi czytamy: - "Postana­
wiamy zwiększy~ ~\7rsiłel{. W 
praey orgallIzacYJlleJ l uswla~ 
damiającej wśród społeczeń­
Iltwa. łowickiego, celem pogłębie 
nia braterskiej łączności mas lu 
dCI\vych z Wojskiem Polskim. 
'Z""iązallym braterskim soj u­
szem z Armią Radziecką, stoją 
cym 11a straży naszych granic, 
na straży Niepodległości, Wol· 

%wisko Rogalski Wl:ad~'sław 11074g , ~ 

i(ruBri:JNó ka:rt~ rejest!:acy,iną w Woli Pęk 0, zevvsk!e,j' f.ll'mi. oazna .. cz\.'ła zebranie na 22 sty- w 'l . d l ekl'pa RKU-Kutno Wacławiak Waduw. 1,' ~, . VI ulneg ą Ule zie ę 
Wie$ Wola Gosławska, gin . . Bielawy na. Kobie~,y, pow, 2ttlernie\vi- 'cwia i -. w. naZl1a~zol1ym prz,ez łąl'znośd l11ia~ta ze wsią z To­
p'Ow. Ł()wi;:.z. . . 11075g Ci\!) pow~tało te"zczc w roku bam,)· SIebIe tcrnl.lnte \v ogole maszowBkich Zaklad0w Przemy 
-----.----------~ ubl\:'!!łym kolo Li~ri Kobiet. zo]'- /lie przyjE'chala. ani nikogo \\" sIu Wełnianego N)' 28 odwie-
ZGUBIONO legi t. tramwaju'\i.! IUI " l I Ef k I 
lll-ce par3}"3tf;; i wkładkę ~ legi l. Zw. ganizowane przy POl11o~y d{'k-, :'-a,;t~pst\Vj('. ni.C. pl'ZyS a .a. ~ e:t d~iła \v'l,de: Stl:zeme8Zll~. czel'-. 
Zaw. A<lamczewski Mari.~n Ol~az gatki z Lod~l. 9~bYło .'11; to \\' c~łel ~~ra\\'\' lest. taki, ~e kob~e mewke, StudZIanki, '.Vlelk~ Wo 
wkładke Adamczewska Walentyna. ramach łą.cztJosCJ 1111 a:::. t a ze ty. !d'1re chętnlp z8plsaly SIę 1ę .i Wólkę Jaglelczyn, ką, 
_._~_-___ ~ _______ 11077:; wsią, a D1:ianowicie W tym wy- uo koła. widz(j(' j;J[;.ie ,zatntere I wsz;v'st1,je w powiecie raw~ldt? 
ZGUBIONO legit. ZNP Nr 61144 na padku dzięki ep'ie~:e PZP\V Nr suwan.ie sil( Zarzadu Li~j 01'- Dzięki pełnemu zrozunuemu 
nazwisko Dębska Lidia Ste-rli'rlga 7. '39 W Louizi nad lli:lSl(j \\.iObką. gallizowanymi l{Olamj, wycofu- 'wy<:h zadall przez członków 
===~~~~--:; __ "'iT.--:-~1;1_0-::-7_8. g Delegatka Ligi Kobiet 7. Lodzi ją <;ię. Mam wra"ien'ie, że' tego ekip~r O1'a7o w~aści.wemu kierow­
ZGUBIONO książeczkę Ubezpiecza l- zebrała od nas deklaracje l ;1,0- rodzaju praca placó\ve]{ L.K. w n.ictwu .- eklf!a.l . tym l'azem 
ni, kartę rejestr. RKU Łódź-Miasto bowiazała ,ie orzekazać j(> Ó'O terenie. daleka iE"b\ od lohrego wypełmła \VłaSCIWle~we zada-
j legi, Zw. Zaw. Gębarowski Hen- Oddziału L I( 'w Skierriie'Wi- l)f1.\!kfndu. . - nia. . 
l."~k. 11079g' o 
:;;GTJBIONÓ wkładkę do l(!git. Zw. cach. Podano nam nawet ter- l«()bieh z Woli PękOtiZ6\V- We wsi Stl'zemes:ma z illicja 
Za.w. 54696. Pie!uz('k CZt3~ła.lV. min przY'jazdu delegatki Ligi skiei apelu!q do Ligi Kobiet o- tywy 1<01. Rebzdy zorgallizowa~ 

JlOS(J..-.G Kobiet ze SkjerniewIc, która I \Ve jrzenie w te sprawy. Nie ne zostało kol'o Zwia2'!ku Młodzie­
z:-::G~·U=B""IO~N:::'O:::--::-I-ep-:'·t~.--'U::::-he-l!:-,,~jet-'7.-.a'"1n.-:i-lUl- miała przywieźć nam legltym'tł Ivo1no P!zedeż zahierać !lam ży Polskiej. do którego zapisała 
naLwisktt W<ili!ka. Melanią. llOSl--G cje i in ·trukcje. Nj~tety_ - ni.I-; moż]iwosci pracy .:polecznej się spora ilość dziewcząt i chłop­
ZGUBIONO .ksiq.źeczkę Ubetpieeznlnl l 

Spał. ZW'. ta1\' .. tramwajowł - Li. 
8iak 'Zbigniew, POI:ll.OT!l'k1t 92. 11082.G 
ZGUBIONO wejści6wkę fabryezn\[- -
.\1u.rczak Marta, Zgierz, Nowotki 2r.. 

1l08U-G 
"'i,.",(J""ij"''ti,..,I''''O:O:N~O~ka.~rt:-::ł)-re:-;j-e6-r·tr~a.-cn~'n-~""'Rj{U 
Łóaź-ntinsto, Sromeeki ClIe6ław. 

l101:I4-G 

ZGUBIONO l~gj,t. Zw. Za'1&'. na lla~wi 
ski} Faff Maria. n 085-G 
ZGUBIONO ksi~źe(lzkę z 'Ubezpleezlll 
ni nit no.zwj~ko Wi!!lliewski K(l~ill'lit!r7. 

l1086-G 

ZGUBIOKO h'git. Zw. ZM.... 3200 ~4-
n091 n~ nazwisko Babit< Jttlia1\a .. 

11087-G 

się \v ogóle nie zjaWił. Jako wskutek złej organizacji i czy.., ców z wymieniQ\lej gromady, 
przewodnicząca nowozorgani- jegoś złego po,'tępowa·nia. W ~zczel'ych, przyjacielskich, 
zowanego kola 5'lw'Tlta-k!owa~ Helena Grze!2orek l bezpośrednich rozmowach, miej 
łam się listo,wnie z Uglj Kohiet korespondoco1 "Głosu" s~owi chłopi zwierzali się człon 
w S!{lierniewicach t z3lpowie-
dtiałam ,wój przyjazd ahy w Szewsk,-
jak naj'kl'ótszym <:zasl~ sama warszta t 
zalatwlć wszyt'litkie forma,lnośtl 
zwiazane z nowoutworzol1ym 
lwłe;n. Ka2<llno mi jej'nak Q::e­

usługowy 
Gminne; Spółdzielni ZSCh w Zduńskie; Woli 

ku(. 
W mi~dzyczasie opiel,ę nad 

ł13'iZa wsiq obJęła załoga fabry 
ki w Pabinnicach; nasze kok) 
za~ n 111 ",amym przeEzło pod 
r)pH~hę' Ligi Kohiet IV Pabiani­
cach. 

W Zd!Ul"I~kiei Wbli przy Placu I bUCików. Wykolluje się tu 
Stalina 20 mi \"śc i .;;ie warsztat dzienl1ic okolo J :30 reperac.ii .. 
szewski Gminnej Spóldzil'Jrii I Jest nadZieja, że \\' najblii:'z)'m 
S Ch. czvnny od poczatku biE'-j czasi(' \\' llli<Jrl' poszerzenia 10-

ZGUBIONO leg1ilt;. Zw. i6a.w. Pnemy. 
au Ohemi6znego - KIWZl.lba .Tll.niua. 

1l08S-G 

[ 1;flOWU powtónyla się ta sa 
ma historia, co z Zarzą.d'e.m Po 
wiatowym Ugl Kobiet w Skier 

ZGUBIlONO 1e!Yit. trom"""ajową na niewicach, 14 stycznia br. by ta 
lXlleslaiA~ J)al'Z%te - GFinblat ;Michał ti mnie dele2"atka g Pahi anic. 

Żi!l:eg~ roku. 'Spt'cialllo~('i<l \\ ar: ka.lu .. war3ztai . w~konywać .b~­
::.ztatil jesi obul~'ie filcowe. któ i dZH~. IC"XSLC \\'lęc.e) naprall,i j '~n 
re zyskało sobie taką sławę, że oych robot ~Lewsl\lch, co będZIe 
obecnie Spółdzielnii;) 0't r zyl11 uje bard'z? ~orz y&tne dlll ludności 
z3móWil;flia l innych woje- pra<:l!F!Ce] 7.e :vzg:lędu na dok!a 
wód.żtw. \V a;i,0ą dla mies7.kUll- dnoioc w rouocle, .lal< i cenę, m,e 
eów , Zduń:skjej WoH inowacją wYboko skalkuJowaJną. 
jest wpróWl'idzenie przez ' Z. O,. 
warsztat działu oo'J)rawv Kóresoondeni "Głoeu'-

kom ekipy 7,0 swych bolączek i 
trudności, wtlkazując nu wyraź­
ny wyzysk, jaki uprawiają bo­
gaci chłopi. Biedacy i średniacy 
czują mI właRnej ~kórze. że wal 
ka klasowa za05trza się, a miejsco 
wi bogacze na każdym kroku usi 
łują, hamować i opóźniać zachodzą 
ce ptzemiany slpoleczne i gospodar 
cze 11a wsi. 

ności i Pokoju". St. Zwol. Rozmowy ujawniły l'ÓWllleZ, 
że nie nadzwyczajnie dzieje :::ię ~------------­
w tamtejszej spółdzielni "Samo 
pomoc Chłopska". 'l'ak kie­
rownict·wo, jah i pracownicy 
t'lpółdzielni źle traktują biodniej 

Rozrost GS-ów W brzezińskim 
W JeżDwie powstaną Gospody 

szych chłopó~.r, hołdują.c jeszcze Powiatowemu Związkowi 
niezdrowemu kumotershvty Gminnych Spółdzielni w Brze­
Szczególnie jaskrawo kllll1oter- zinach podlega 17 Gminnych 
stwo to i faw01'yzowanie boga- Spółdzielni Ze 106 sklepami de 
tych chłopów występuje przy talicznymi, w tym między inny­
&przedaży słoniny i mięsa. . mi 5 piekarń, 13 masarń i dwie 

Robotnicy _ członkowie eki- gosP~qy lltdowe~ . 
. ',' " Ilosc sklepow Gnuunych 

py, wska~uJąc SWY?l i:)OJ?SZ111- SpółdZielni nie była zawsze tak 
kom ~ hIedakom 1 średl1lakom duża .Do lipca ub, r. było ich za 
dl'ogi i środki zwalczania wro- ledwie 40. Dopiero ostatnie 
ga klasowego i kumot~rstwa, półrocze }'Janotovyało 8i~ny 1'02-

przyrzekli równocześnie o za- rost Gę-ow. W ]H~top~dzl~ ub. 1'. 
. -. .. . ., do Gmu1l1ych Społdzlelm w po­
lstnul.łym ~taJl1e pO~VladómlC wiecie brzezińskim należało og'ó 
odpOWiednie czynniki.' łem 10.117 członków, w tym 

Odjeżdża.iący późnym ",jeczo ąUO kobiet. , Na 1 styc~nia Pl': 
rem do Tomaszowa robotnicy hczba. CZłOllkow wynOSIła JlIZ 
byli serdecznie żegnani przez 11.732. 
miejscową ludność, która. pJ:ag W bieżącym roku ilość skle­
nie utrzymywać jak n aj ściślej- pów GS-ów powiększy się o 
sz-e i jak najczę~tsze kontakty z dalsze dwadzieścia oraz () dwie 
robotnikami fabrycznymi. gospody, które według wszel. 

. , kich prawdopodobieństw uru-
Stefan Walc'zak ch<.>mione zostaną :w: Yjeźd~ie ii 

korespondent "Głosu" Jezowie. 
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Co pisało proso łódzko 15 lutego 1930 r. 
"RUGI WOJ'SKOWE" 

Dz:.ennriiki jpOd,aj,ą, że lI1a sęjlrnowej 
komisji wojskowej rOiZlPatrywana 
byŁa s~a~la maSl()",~go IZwailnia,n,ia 
IZ s.zea'egów wojska - ofic€il'ów "nie 
lo'j3!1nyoh" \Wlględrue ,,:rui€ipewnych" 
d~a 'reiiunł! slaIl'acyjnego, 

SMIERC 
ZA ZBIERANIE CHRUSTU· 

W le$ie snnardeewllckim ood To­
maszowem został lPos,trzelony śmier 

SALA 'TEATRALNA OGNISKO" 
ul. Moniuszki 4' a. 

Objazdowy Teatr Dramatyczny 
Domu WojsKa Pobkiego w sa!i "O· 
gniska" ul. Moniuszki 4a wystawia 
sztukę M. Gorkiego pt. "Matka". 
Początek o godz. 19,15. . 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego· 34, tel. 181.34) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na W'J 
stępach w Warszawie. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150.36). 

Dziś o godz. 18 "Rozbitki". 
Wszystkie miejsca sprzedane. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFAN A J ARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 

Kruczkowskiego pt. "Odwety" w 
drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(Łódź, N~~'rot 27, tel. 135·74) 
Godzina 9.20. Widowisko dla szkół 

p.t. "HistoriJ. cala o niebieskich mi. 
gddach". 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
"Cyrk" - godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) "Pustel­
nia Parmeilska" II seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (F'ranciszkańsh 31)· "Wol­
ga, 'iV:>lg'a" - godz. 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro· 
gram aktualnoś"i krajowych i 7.:.\. 

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legi.mów 2) dla Inł'odzieży 
"Chłopiec z przedmieścia" godz. 
16, 18 i 20. 

MUZA (Pabianicka 178) - "Milcz e 
nie jest złotem" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Czarci 
żleb" - god)';. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromsldego 76) 
"Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
"Siostr.a lokaja" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska: 84) "Dzwonnik z 
"Notre'Dame" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) -' "Wyspa 
Skarbów" dla młodz. godz. 16 
"Zagubione dni" - godz. 18, 20,'10 

STYLOWY (Ki1ińskiego 123) "Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek. 2) "Wielkie 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) "Niebez' 
pieczeństwo śmierci" godz. 
16,30,' 18,30, 20,3.0 

TATRY (Sienkiewicza 40) "Czaro-­
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
"Dubrowski" - godz. 16,30, 18,30 
20 .. 30. 

WłJóKNIARZ (Próchnika 16) "Pu­
stelnia Panneńska" II 5e1'ia. 
godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOLNOść (Napiórkows'ldego 16) -
"Rajnis" -'- godz. 16, 18, 20 .. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Konfron 
tacja" -godz. 18, 20 . 

telin:ie m.łody chłO!Pak - Ignacy Ur­
basiak. Urb-alS'hak odważył się zbie­
rać chrust w lesde smardze'VIrickim 
na O1Pał. 

GROZNE ROZltUOHY 
W HISZPAN1!I 

Ubiegłe.] nocy tłum bezrobotnych 
w Barcelonie obrzucił kamieniami, 
a następnie zdobył i !Zdemo.lował 
doszc'lętnie si~bę "uruii patrio­
-tycznej" - pa'l'bm SItw'Omonej przez 
dyktatora Primo de Rivell'ę. Na 
przedmieściach Ma(!.ryw doszło :rów 
nie i do wys1ąpień li demonstracji, 
zakończonym ikJrwwwymi »tarciami 
z poJJcją. 

DEMONSTRACJE 
KOMUNISTYOZNE W ŁODZI 
W dniu wcrrorajszym ikomulrlliści 

łódLzcy rz;wołaJ.i wlelikii wiec na Zie­
lonym Rynlm. /Po !przybyciu s11nych 
oddzi~łów polli'C'ji - ~UllDy rus,zyły 
w kierunku ulicy Gdańskiej, gd7Jie 
mieści się siedrzjba prokuratury. Na 
:z.a1mprowi7!OwaJIlydh try'bunac:h u­
kazali się mówcy. I tutaj jednak 
poilicja rOZIPęd~iła tłumy. 

Wówaa's kOllllJuniści lPrze1l1!aSiZ.eI!'l()­
I\vaJ.i ipl1l.Ed więelieniem na ulicy 
Gdańskiej dem0ll1S1l1"1.ljąc i wmos.ząc 
okrzyki antyrządowe. 

ZlN1ESlENllE USTAWY 
O OCHRONIE LOKATQROW 

Pisma podają, że już wkrótce usta 
wa o ochronie loka1orów, obejmu­
jąca tylko sW.'re dom.y - zostanie 
2'illieSlil{)na - a <to "celem pobudze­
nia ill1icj'atywy PTYWllłtnej". 

J 
14,00 "Prawo i życie". 14.15 (Ł) 

Komunikaty, 14.20 (Ł) Beethoven. 
14,55 Kon~ert solistów, 15,30 "Gąs­
ka Małgosi". 15.50 Muzyka 15.55 
(Ł) Chwila muzyki. 16.00 DZIEN· 
NIK POPOŁUDNIOWY, 1620 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16,25 (Ł) Try· 
buna Radiosłuchacza. 16,35 (Ł) No· 
we nagrania utworów Pr. Chopina. 
16,50 (t) ,,0 Miczurinie i Łysence" 
l\Iolodczikowa. 17,00 Koncert popu·' 
larny. 17,45 Reportaż aktualny dla 
świetlic mlodzieżowych, 18,00 "Z 
kraju i ze świata". 18.15 (Ł) "Za· 
gadki muzyczne". 18.40 "Wszechniea 
Radiowa" kurs I - wykład z cyklu 
"Nauka o Polsce i geografia Pol· 
sld". 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert. 20.00 DZIENNIK WIE. 
CZORNY. 20.40 Muzyka rozrywko' 
wa. 21,00 Koncert Chopinowski 21,30 
,Głos Ameryki" - scena słuchowi· 
;kowa wedhlg dramatu B. Ławrie· 
niewa. 22.00 (Ł) Wiadomości SpOI'· 
towe. 22.05 (Ł) Drobne utwory for 
tepianowe kompozytorów polskich. 
22.13 (Ł) Progr. lok. na jutro. 22,15 
Muzyka 22,20 Koncert rozrywkowy, 
Transm. z Pragi II, 23.00 OSTA't· 
NIE WIADOMOśCI. 23.10 Program 
na jutro 23.15 ,.Symfonie Beethove­
na". 24,00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

WIĘKSZE WYGRANE 
!!Ja LOTERII 

5-ty dzień ciągnienia II-ei klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 80344. 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

NrNr: 52485 63903. 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

NrNr: 13834 23417 74276. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

NrNr: 9024 96~0 15093 25612 41269 
57985 65927 67523 73948 80513 815174 
101668. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 7689 22474 23435 26022 31782 
37392 67852 75576 80799 82783 96279 
10,1989. 

ZE SPORTU 

Piqściarze "Związkowca -Zrywu" 

Nr ~G 

l eszcze o boksie I 

Co nas czeka 
w II lidze? 

, 
zgotowac chcq nam nowq niespodziankę! 

W drugiej l idze bokserskiej brak 
jest sensacji. LKS Włókniar:. w nik. 
łym stosunku wygrał z Kolejarzem 
Poznań. Warta pokonała CraCOVIę 
12:4, wreszcie Stal-Ogni~o 12:4. 
Z ligi drugiej spada Craeoyia. Monotonny na ogół przebi~g tegor~znyeh drużynowych mi· 

strzostw Polsk l w bokSIe pod koniec swych roz· 
gryw~k nabrał "wabika~'. Stało się to z tego względu; że ·w niedzie 
lę na ringu łódzkim padł niespo dziewany wynik. Nasz Związkowiec 
Zryw zremisował z Gwardią gd ańską S :8. 

ty możemy liczyć w wadze muszej, 
koguciej i... stop. Nic więcej wam 
nie powiem, tajemnica klubowa. Oto tabelka spotkań: 

Związkowiec Warta 8 13:3 79:4·9 

Remis ten skomplikował sytuację. 
Gwardia gdań'ska mająca, jakby się 
zdawało, tytuł drużynowego mistrza 
Polski już w kieszeni zrównała się 
punktami z Gwardią warszawską i 
obecnie na finiszu została poważnie 
zagrożona. 

Tabelka obecnie przedsta \Via się 
następująco: 
Gwardia Gdańs,k 8 13:3 85:41 
Gwardia W-wa 8 13:3 86:42 
Kolejarz Gdańsk 7 9:5 67 :,1.5 
Związkowiec Łódź 8 6:10 62:6-i 
Z~viązkowiec Bydg. 8 3 :13 35 :93 
Stal Katowice 7 2:12 31:81 

Na zmianę tej tabelki zaważyć 
może w dużym stopniu niedzielny 
wynik meczu,· któr~' oglądać będzie· 

Sport radziecki 

SKłJADY DRUżYN POZNAMY 
NA ... WADZE 

LKS Wł6kniarz 8 12:4 95:33 
Stal 'Yroclaw 8 il:5· .73;55 

my znów w Łodzi, a mianowicie wy Oczywiście nie próbujemy naszego 
nik meczu Gwardia (Warszawa) :- rozmó'wcę ciągnąć za język. Przed 
Związkowiec·Zryw (Łódź). Kto WIe, tak \vażnym spotkaniem nie można 
czy i tym razem pięściarze . łód.zey t zbyt wcze.inie odkrywać kart, ale za 
~ie zastopuj~. s\~ego . p:'zec~w~lka, I pewne każdy z czytelników domyśli 
Jak to uczymh ubH.'głeJ 11ledZleh. się, że dalsze punkty dla gospoda­

rzy mogą zdobyć jeszcze trzej pięś· 
('iarze: Zajączkowsld, Taborek i Nie 
wadził. eah rzecz jednak będzie po 
legala na tym, aby przynajmniej 
jednego z nich przesl.mąć na szachow 

Ogniwo Wrocław 8 6:'],(1 59:67 
Kolejarz Poznań 8 4:12 49:79 
Ogniwo Cracovia 8 2:14 2i:JO 

W nadchodzącą niedx-:elę r~KS Włók 
niarz udaje si,? do 'i'Vroclawi·a na mec::z 
z Ogniwem. Wynik pozostaje pod zna 
kiem zapytania. Warta z pewno,ściljo 
pol,ona Kol~jarza, a Cracovia stoi 11& 
straconej pozycji w walce z Ogn~wem 
wTocławskim. 

ŁODZIA)l'IE LICZf~ NA REMIS 
- Przypuszczalny skład wa1"sza· 

wiaków będzie wyglądał. następują· 
co - mówi nam członek zarządu 
sekcji bokserskiej Związkowca-Zry· 
Wu ob. Trojan - Patol'a, Szatko.,..·· 
ski, Tyczyński lUD "7 eso'towsld, Ko­
muda, Jankowski, Kolczyński, Pamu 
licki i Szymul'a. Przy szczęśli wy11l 
zestawieniu naszej drużyny możemy 

tym razem zremisować. Na punk-

_. sportem masl 

nicy tak, aby zaszachować tym go- P I k d·· 
ści. Ostateczne składy dntżyn pozna O a sę zluJe-. 
my dopiero na 'wadze, toteż nie bę 
dziemy nimi nadal zaprzątali głow~ • mecz Węgry -Francja 
c7.ytelnikom, a zdradzimy tylko, źe W połowie marca rozegr;l.ny zosta. 
Stasiak, Czarnecki, Zajączkowski, nie w Budapeszcie międzypaństwowy 
Taborek, a nawet Ni~wadził, które· mecz koszykówk.1 W~2"l'r-Fra.ncja. 
go czeka być może pojedyn z Szy , .. . . . . , 
mura, są jak najlepszej m śli i z Jednym 2:. eędZl6;r te~o spot.~a.ru!l" 
niecierpliwością oczekują gongu. ' I n~ ~aprol!zen:e Wę~lersk~ego ~Wlą~U 

. Plikl RęczneJ, będzie Polak. Spotła1l1e 
POZOSTAŁE SPOTKANIA I LIGI to będzie sędziowaJ: Szeremeta .(War-

Oprócz meczu Gwardia (Warsza'l szawa.). 
wa) - Związkowiec-Zryw (Łódź) , 
w niedzielę w walce o mistrzostwo Doskonale wyniki 
pierwszej ligi zmierzą się jeszcze . ' 
Gwardia (Gdańsk) z Kolejarzem narciarzy ZSRR 
(Poznań) i Związkowie~ (By~- MOSKWA (Obal. wf:)'. - W eg 
goszcz) ze Stalą (KatOWIce). Na I . d' . ki 11 . , t' t Gwardię Sle zawo ow narCIar!' e reprezenta. 
zWyCJęzcow ypuJemy u .. ., '. .. 
gdańską. i Stal katowicką,. eJl mIast ZSRR OSlą.glllętO 8zereg 'do 

Przedsprzedaż biletów na mecz skona1ych wynik6w. Na w'vr6źnienie 
G"·ardia -:- .Z~yjązk?~i~c·Zryw ::'07.· zasluguje wynik 1 :56:35, • uzy~kan:.-
poczyna SIę JUz dZISIaj w lokalu. B' (8' dł k) b" 
Zwiazkowca (Pogonowskiego 82) w przez onna lV,er 01'1'S' w, legli 

god~inach od 17 do 21. na 30 km. illoda zawodniczka. Z. Mos. 

I narada prOdukcyjna 
trenerów P.Z.P.N. 

W poniedzialek odbyła się w Kato 
w,'carh w Ośrodku Wr;KF I Jlarada 
produkeyjua trenerów PZPN. W nar a 
ilzle wzielo udział 23 tTener6w I i II 
kategorii; 7. przewor1niczącym wydzia­
łu sportowego P~PN, wiceprezesem 
i'z'I"Jlllwwiakiem na czele. Naradę za. 
g:iil dyr. ltatowickliego' WUKP 

kwy Małafiewa w biegu na 10 k:nt 
uzy~kała. doskonały ezas S9:57, zd Mo 
rozow (Moskwa) na 18 km uzyskał 
1 :02 :35. 

Ze sportu węgierSkiego 
BUDAPESZT (obsł. wł.) - Roze­

grane w Wiedniu zawody w podno­
szeniu ciężarów, między reprezenta 
cjami Węgier i Austrii, zakończyły 
się zwycięstwem zespołu w~g:ler, 
skiego w stosunku 4:2. 

* • * 
Pierwsze towarzyskie spotkanie 

piłkarskie przyniolllo zwycięstwo 
wicemistrzowi I Ligi MTK nad Ma 
teosz 3 :2. 

• 
Oto fragment meczu hokejowego rozegranego na 
jedn,m z boisk szkolnych. Nasi ucznrowle mają 

czego pozazdrościć! 

mgr Kisieliński, pOd:kre§lając rolę i 
znaczenie trenera i instrulttora piłkar 
"kiego w nowej strukturze sportu lu. 
Jowego, po ezym zwr6cił uwagę na 
.1oKouują.re &:~ Zlllially w orgallizQI'.ji 
'portu piłkarskiego. Dyr. Kisięliński 
poJ kreślił don io~JoM uclllvltł.\T !ejlllo. 
wej, powoJują('E'j GI61\'11y Komilet Kul 
tury l!'izyczu!:j. 

PJ'zed~tawiciel Zar1ądu Głównego 
Z1fP Ociepko omóWl:l na3tępuie rolę 
Z:AIP w sporcie. W referatach iacho_ 
wych trener Forvst i Koucewicz om6 
wili najno1'l'8%e o;iągnięcia. i udania w 
dziedzinii~ kondycyjnego, technicznego 
i taktycznego l)iłkarstwa. 

.. 
W turnieju tenisowym na kry­

tych kortach Ujpesztu KatOl"la poko 
nał w półfinale drugą rakietę Wę­
gier Adama 2:6, 8:6, 6!1, 6:2; a 
mistrz Węgier Asboth zwyciężył 

Złe wOri..mki atmosferyczne 

torpedQją Rewi ę Lodową 
ale nie jest w-ykluczoąe że ujrzymy 

ją jeszcze w Łodzi 
Złe warunki.. atmosferyczne ulliemo Lod.ow~ zobaczy jeszczll wielu miłośni 

rJiwiły dalsze . . st,nty lyżwiarzy oraz ków sportu łyżwiarskiego. Według nie 
przcpro~vailzenie llewii Lodowej. l'1a. of.:ej·ahlych obliczeń Rewię Lodową. 
nowalia. w dniu 13 hm. rewia w Lodz.'.. oglądalo już 23.000 'widzów; ambicją 
oraz w duiu 12 bm. - mistrzostw.a organizatorów j!'st osi1!gnięcie jesz. 
okręgu war:;zawskil'go zostaly odlożo. eze w tym ~e7.onie liczby 50.000 wi. 
na 110. późniejsz~' 1 ermin. "\''1 dniu. dzó~" 
13 bicżaceO'o micsiaca zespół Rpwii -c---------------­

Spod znaku siatki 

Dy!kusj~ !podsumował wiceprezes 
PZPN Rzymkowiak i podd zasady, 
na jakich odbywa~ się będą. treningi 
I i II Klasy Państwowej. Zawodnicy 
obydwu ~,i.g zouowiązalli są do prze­
prowaąze11ia trening6w 3 razy tygod. 
niowo, zaś trenerzy będą składali mic 
Fię~znG spra.wozdania ze swych prac. 

Na zal,ończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której, opierając się na 
wezwan:u :Markiewki, z,obowiązllją. się 
do ofiarnej pncy dla poc1niesienia po 
ziOlnu pilki nożnej w Polsce L'uc1ow~j. 

Mistrzostwa świata w Oslo 
Lodowej" or';.z zawod~icy ZS Związkow 
ea udali &'ę do Karpacza, gdzie w 
dniu 16 ili bm. odbędą. ~ię mistrzo~t 
wa Zrzeszelll~a. oraz w dniu 19 lutego 
na zakończellie ig1'Zysk wystawiona '1:0 

stanie ogólnopolska, Rewia. Lodowa. 

Do finałów siatkówki teńskiej za OSLO (obsł. wł.) _ W Oslo za-
kwalifikowały się zespoły, kończono mistrzostwa świata w jeź 

Chemia Łódź. cizie szybkiej mężczyzn. W klasy!i-, 

Spójnia Marymont Warszawa.' (Norwegia) - 192,708 pkt., przed 

Vada 6:1, 6:2, 6:3. . 
W finale' wygrał Asboth, bijąe 

Katonę 6:2, 6 :1, 6:2. 
W finale gry pojedynczej kobiet 

Hidassy pokonała Peterdi 5 :7, 7 :15, 
6:2. . . 

81..0. 

O~ł"" Ł6Cltkleło Jl:omlieł1l1 ~oJe­
w6dzldeJro :S:omlt~tu PolsJdel Zje­

lInoczonej Fartił BOb0b11czeJ 
B e CI li ł 11! er 

EOLEGIUM ltEDAKCymA. . 
~.le:OIl:r1 

Redaktor naexe1n7 n;"·14 
Zastcpca rećl. nase1n..., .. 11i-:b , . 
Sekretara odpowte4zlalD7 21"'5 
Dział parQ1n)' ~215 

w .... l' 
D%lał konIIpoa\lu.16w rob .. t-

nlezyeb l eblOJ)lll:leh .a.a 
redakl.Oriw cnetell: W ... 
nYClb Jl'~ 

Dział muucl1 :til·1ł 
Duał miejski l lpOriewJ' 'M-21 

w.wra. I ,I·U , 
Daał eJcOlUllll1etną" JUI·U Po zakończeniu igrzysk PZL planu 

je w wypadkil odpo'wiedniej pogody 
-wystawić Rowię w Lodzi, Warszawń-e 
i Krynicy, a. na. zakończenie sezonu 
TV Katowica.ch. Projektowany jest rów 
mez wyjazd grupy warszawskiej do 
Białegostoku, gdzie poza popis amii. łyż 
wiarskimi wystawione zostaną. frag_ 
menty rewii, zaś grupa katowicka od 
wiedzi Częstochowę. 

Spójnia Grudziądz. kacji ogólnej zwyciężył Andersen l 
. ".' . Liaklevem (Norwegia) - 197,098 

Gwardia Kraków. pkt. i Lundbergiem (Norwegia) -t ' 
Kolejarz Gdańsk. 198,057 pkt. . 
ŁKS Włókniarz Łódź. 

DIII.ał łal;rFelCP7 :u .. a . 
Dzlał rolD.7 IM-Jl i ---. , 
Bedall:.,. -" lU·al 

... JJ.~I.L . 
ł..6dł. Re ........ ,., .... --= 
AllmlllM'''Cja -.62 
Ilc1al ....... : u.M. 1IIotIiII:.... 1 

Polskii Związek I,yżwiarski pragnie 
wykonystać wszystkie możliwo§ci pro 
paganay łyżwiarstwa. i w wypadku ko 
rzystnych warunków lodowych Rewię 

* • * Kacerka członkiem AZS (Warszawa) l 
Łódź reprezentowana będzie w WARSZAWA (Obsł. wł.) Akade· I 

Warszawie na półfinałach siatk6w- micki mistrz świata Kocerka, który 
ki męskiej o puchar PZKSS przez obecnie odbywa studia w Warsza· 
Chemię oraz · Spójnię. wie. zasilił sekcję wioślarską stołecz 

Szanse dojŚcia do finałów posia- nego AZS. Kocerka trenuje ~tale na 
da zespół Chemii. . basenie Ogniska i prawdopodobnie 
Finały odbędą się w Krakowie I poprowadzi także treningi wioślarzy 

od 3 - 5 marca 1950 r. . , AZS. 

Ma II, taL U, .. t Uł-'ll 
W7l'ła_UW ....... 

AlIr. 8eA,ł l.6Ił&. ftDidra..... .; 
m1bp~ 

Drak. ZUJ. Graf. aW' ....... !' 
L6dł. aL hlrkl 11 •• 1. 1Gł· .. 
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Briggs i Bedford, po odbyciu inspekcji, zbliżali się konno dro 
gą Karnaulską do bia1ych namiotów obozu pod Delhi. 

Prawie dwa tygodnie wrzebywał kapitan Bedford w zamk:nię 
tym domu radży, nie wiedząc. co z nim będzie: Później wszystko 
nagle się zmieniło. Na dworze w domu wszczął SIę zamęt, ze wszyst 
kich st.ajen wyprowadzano konie, ryczały wielbłądy, klękając P'O­
~łusznie; ładowano na nie ciężkie juki. Radża niespodzianie zaczął 
~ię szykować d? pośpie~z~~go odjazdu .. , . . . . .. . 

Gońcy radzy przymesl1 trwozne WWSCl: od południa zbllzał Slę 
duży oddział sahibów. 

- Takich nie widziała jeszcze nasza ziemia - meldowali. . 
Są to wojow1licy o dzikim, potwornym wyglądzie, siedzą na ko­
niach, mają wysokie czapki i sp~dnice, jakie noszą angielskie lady. 
Zamiast włosów rosną im na głowie pióra, a biją się dzielnie: wszy 
stkil1l, kogo spotykają na drodze, podrzynaJą gardła. Nazywają to 
"zabawą w staruszka Harrego" ..:... i śmieją się przy tym: ich mat­
ki ,na pewno były w zmowie z diabłami ... 

Gońcy, donosili o batalionie wysokogórskie,ItQ pułk~ ktqry, YlY,' 

ruszył z Kalkuty w ślad za artyleryjskim transportem Bedforda. 
Major Briggs prowadził na pomoc obozowi pod Delhi swoich strzel· 
ców górskich. . ' 

Radża nie 'wiedział, co przyniosą mu wojska sahibów: pokój, 
czy wojnę, dlatego uciekał na północ, zabierając rodzinę, sługi, ku· 
fry, drogocenności, złote i srebrne monety. 

Major Briggs uwolnił zamkniętych w domu radży Anglików 
i zabrał ze sobą kapitana Bedforda. 

Po dwóch dniach, gdy znalazł się pośród namiotów brytyjskie­
go obozu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja· 
ciela Ryszarda Harrlsa. 

- Jenny? - było pienvszym pytaniem Harrisa. 
Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 
- Transport artyleryjski został odbity przez powstaiiców. 

Biedna Jenny wpadła w ich ręce. nie wiadomo, gdzie się obecnie 
znajduje. 

Rozdział XXIX 

NIEWOLA JENNY. 

O zachodzie słońca Jenny słyszała śpiew mueZZ1l10W i dźwięk 
małych dzwonków, dolatujący z hinduskich świątyil. Przynoszono 
jej każdego dnia wodę, ryż i ·placki. W pl!stej, obs,;ernej konmacie 
nie było okien. Zamiast nich wid.ać było wysoko na ścianie wąskie 
otwory, p~zykryte z zewnątrz lekkimi tarczami, ' zrobionymi z mło· 
dych ~ałazek' pa.m.nusu rozcietych na połowę. 

Był to dom bogatego kupca delhickiego. Kupiec w obawie przed 
zajściami uciekł z Delhi i cały jego obszerny dom był pusty. W po­
koju nie było stołów, ani krzeseł. J enny długo przesiadywała lub 
leżała na zakurzonym dywanie, leżącym 'pośrodku pokoju, i wsłu ... 
chiwała się w rzadkie kroki przechodniów, głosy dzieci i przeciągłe 
pokrzykiwania tragarzy, dochodzące czasami z ze"'llątrz. Uli-ca by­
ła tu .cicha i spokojna. . 

W oczekiwaniu i niepokoju, minęły dwa tygodnie. A potem 
nastał dzień, w którym całe miasto dlugo i rozgłośnie szumiało, 
a na ulicach do północy paliły się ogniska. Tego dnia straZl,lik Jen-' 
ny, młody Hindus. który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur· 
ny i zmartwiony. Serce Jenny ścisnęło się z niepokoju, ale nie mia~ 
la nikogo, kto by jej powiedział o tym, co się dzieje za murami 

. domu. 
Następnego ranka. obudził ją szmer. Ktoś ostrożnie wdrapy­

wał się po zewnętrznej stronie muru, rozsuwając bambusowe ·skrzy­
dło oldeunic. 

Jenny zerwała się. W odsłoniętym otworze okna wolno wysu· 
wała się czyjaś wysoka czapka. Chude ręce chwyciły się parapetu. 
Zagięte paznokcie były dłuższe, niż palce ... Kto to? 

Jenny stała w milczeniu, bojąc się poruszyć. 
W oknie ukazały się oczy i wyżarty przez wrzody n6s... Oczy 

uważnie wpatrywały się w Jenny ... 
- Ktoś ty? ... - krzyknęła Jenny. 

d. c. n~ 




